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26 M miesięcznie
z o d s y łk ą

7 Krakowie bez od*vlki mie- 
^C in ie 2 4  Mk — Zagranicą 

miesięcznie 3 2  Mk 
Konto czekowe PKO Nr 140.256

Cena numeru I M
t<ekłamacye otwarte są wolne od
opłaty pocztowej.. — Redakcya 
•■ąkopisów nie zwraca i bezimien­

nych iistów nie uwzględnia-

H fiP łU ®
Organ Polskiej Partyi Sooyaiistycznej

w ycn cn zi cod zien n ie  o  god zin ie  6  rano z  wyjątkiem  poniedziałków

R e d a k c y a  i A d m in is tra c y a : 
K ra k ó w , D u n a je w sk ie g o  5.

Telefon Reaakcyl Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 310. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków,

D ris! inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1351.

Konto ciekowe 103.002.

Tleny ogłoszeń Za miejsce wier­
sza nonparelem 1‘50 Mk, w nade- 
sianem 5 Mk. Głosy publiczne po 

7 Mk za wiersz.

Z a j ę c i e  K i l o w a
8

W o j s k a  p o l s k i e  z d o b y ły  K i jó w  w  d n i u  
* u a ja .
Zdobyły g o  nie  d la  siebie, l e c z  d la  n ie p o -  

®l»0lej U k ra in y , k tó re j s to licą  będzie t o  m ia
sto .

N a ję c ie  K i jo w a  n a l e ż y  d o  r o z s t r z y g a j ą c y c h  
ż a r z e ń  t e j  j e d y n e j  w  s w o im  r o d z a j u  w o jn y  
0 W y z iw o le n ie  s ą s i e d n i e g o  n a r o d u .  P o l s k a  

p o ż ą d a  d l a  s i e b ie  a n i  j e d n e j  z i e m i ,  z d o ­
b y te j  w  t e j  w o jn ie .  N ie  i m p e r y a l i s t y c z n e ,  
b ie  z a b o r c z e  c e le  p r z y ś w i e c a j ą  t e j  z w y c ię ­
sk ie j  k a m p a n i i ,  le c z  w y łą c z n i e  p r a g n i e n i e  

° P o r n o ż e n ią  U k r a i ń c o m  d o  s t w o r z e n i a  w ła -  
®heg0 p a ń s t w a  n a r o d o w e g o .  Z a  c e n ę  p o l-  
sk ie j  k r w i ,  p r z e l a n e j  o b f ic ie  w  b o j a c h  z R o ­
d a n a m i ,  c h c e  w s k r z e s z o n a  P o l s k a  p o z y r  

ke-ć s o b ie  p r z y j a ź ń  i  s o ju s z  n a r o d u  u k r a i ń ­
s k ie g o , a b y  o b a  n a r o d y ,  w z m o c n io n e  p r z y -  
b l ie r z e m , w s p ó ln e m i  s i ł a m i  m o g ły  u g r u n to -  

i  o b r o n ić  s w ó j  n i e p o d le g ł y  b y t  p a ń s t w o ­
wy.

J e s t t o  d a l e k o w z r o c z n a  p o l i t y k a  P i ł s u d -  
k ie g o , k i e r u j ą c a  s ię  z a s a d a m i  s p r a w ie d l i -  

j j ° ś c i ,  w i o d ą c a  d o  n a j k o r z y s t n i e j s z e g o  d l a  
° l s k i  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e ń  W s c h o d u  E u -  

^ P y  w  m y ś l  p r a w a  k a ż d e g o  n a r o d u  d o  n ie ­
c ią g łe g o  b y tu .
*C ea t a  n i e  d a  s ię  o d r a z u  w  c a łe j  p e ł n i  u -

hse
tr

c z y w is tn ić .  W y m a g a  o n a  je s z c z e  d łu g o -  
. Ava ł e j ,  p r z e z o r n e j  p r a c y  p o k o jo w e j ,  z a n im  
J ń y ie d z i e ć  b ę d z ie  m o ż n a ,  że  s t o s u n k i  p a ń -  

'^ o w e  E u r o p y  w s c h o d n i e j  s ą  j u ż  n a  s tu ł e -  
u s t a lo n e .

, z d a j e  s ię ,  ż e  t r a k t a t  p o i  s k o  -u  k r a i ń s k i  z  
y-ń s ię  l ic z y ,  g d y ż  o g r a n i c z a  s ię  o n  w y łą c z -  

d o  p r a w o b r z e ż n e j  U k r a i n y  i  n i e  w k ł a d a  
^  a r m i ę  p o l s k ą  o b o w ią z k u  p r o w a d z e n i a  

° J ń y  n a  l e w y m  b r z e g u  D n ie p r u .  N a d  D n ie -  
j, eru  z a t r z y m a s i ę  p o c h ó d  w o j  s k  p o l s k i  c h . 
^  *'ko p o d  K i jo w e m , k t ó r y  le ż y  n a  d n ie p r o -  
c w y b r z e ż u ,  k o n ie c z n a  p o t r z e b a  u b e z p ie -  

eu i a  m i a s t a  p r z e d  o s t r z e l i w a n i e m  w y m a -  
 ̂ a  s f o r s o w a n i a  m o s t u ,  p r z e p r a w i e n i a  s ię  

le w y  b r z e g  i  u s a d o w i e n i a  s ię  t a m  w  p rz y -  
1, 0 !k u  m o s to w y m ,  c z e g o  w o js k o  p o l s k i e  d o - 

^ a l °  n a z a j u t r z  p o  z d o b y c iu  K i jo w a .
0j, ° z a t e m  u  b r z e g u  d n ie p r o w e g o  b ę d z ie  k r e s  
v '“P s y w y . N a  p o ł u d n i e  o d  K i jo w a  w o j s k a  
% is k ie  w  n i e u s t a n n y c h ,  c i ę ż k ic h  w a l k a c h  
bie1Zają s ię  w y t r w a l e  d o  D n ie p r u .  U t r z y m a ­
łe ś  a r m i i  r o s y j s k i e j  w  p o s i a d a n i u  r e s z -  
^  P r a w o b r z e ż n e j  U k r a n y  s t a ło  s ię  n ie m o -  

Z d a J'e s i 6> ż e  z a c i ę ty  o p ó r ,  j a k i  o n a  
v ^a w o j s k o m  p o l s k i m ,  m a  n a  c e lu  ty lk o  

V  ° l1ę j e j  o d w r o t u  z a  D n ie p r .  M o ż n a  s ię  
jW °  vvk r o t c e  s p o d z ie w a ć  o s i ą g n ię c i a  D n ie ­
j ą  _ h a  c a łe j  l i n i i  p r z e z  a r m i ę  p o l s k ą  i u -  

h a j f ą  j  n a  | e m  p o W- in ic u  b y ć  k o n ie c ,  
t e in  o g r a n i c z e n i u  s ię  d ó  p r a w o b r z e ż n e j  

w  .;̂ n y  t k w i  m y ś l  t r a f n a .  U k r a i n a  n i e  p o -  
H ą  9 d o ś ć  s i ł  d o  u r z ą d z e n ia ,  p a ń s t w a  n a  

th i e r n i e  w ie l k im  o b s z a r z e .  R o z u m n ie j  
b ę d z ie  z o r g a n iz o w a ć  p a ń s t w o  n a  ob -

m-H a • «
t>c>r m n ie j s z y m ,  a  z a to  z o r g a n iz o w a ć  je  
łą0g d n i e  , n i ż  p o ły k a ć  te ry to ry - a ,  k t ó r y c h  n ie  
I w  1,;i s t r a w ić .  N a  d łu g ie  ł a t a  b ę d z ie  m ło d e  

- tw o  u k r a i ń s k i e  m i a ł o  d o ś ć  c’o ro b o t- ,-

p r z y  b u d o w a n i u  u r z ą d z e ń  p a ń s t w o w y c h  n a  
p r a w o b r z e ż n y m  o b s z a r z e .

N ic  t e d y  n i e  b ę d z ie  s t a ł o  n a  p r z e s z k o d z ie  
w d r o ż e n i u  r o k o w a ń  p o k o jo w y c h  z  R o s y ą ,  
g d y  l i n i a  D n i e p r u  z o s t a n i e  w  c a łe j  r o z c i ą ­
g ło ś c i  o s i ą g n i ę t a  p r z e z  a r m i ę  p o l s k ą .  Z d o ­
b y c i e  K i jo w a  o g r o m n ie  z b l iż y ło  t ę  c h w ilę ,  
b u d z ą c  n a d z i e j ę ,  że  P o l s k a  n a r e s z c i e  p o  6- 
l e t n i c h  u t r a p i e n i a c h  w o j e n n y c h  d o c z e k a  s ię  
w k r ó t c e  p o k o ju .

I  d l a t e g o  w ia d o m o ś ć  o  w z ię c i u  K i jo w a  l u d  
p o l s k i  w i t a  o k r z y k ie m :

N ie c h  ż y j e  p o k ó j !
« * *

W arszawa. (PA T .). N a d z w y c z a jn y  komunikat 
s z ta b u  g en . w o js k  p o ls k ic h  d n ia  9 bm.: Po roz­
biciu resztki 12-teJ armii bolszewickiej, bronią­
cej lin ii rzeki Irpieó, wojska nasze w  szybkim 
pościgu jpesunęlp się do Kijowa. Kawalerya na­
sza zajęła miasto Kijów dnia 7 bm. wieczorem. 
Rano dnia 8 maja w k ro c z y ły  wojska piesze pol­
skie | ukśaijskie wśród nieopisanego entczya- 
z in x  c a łe j lu d n o ś c i  bez różnicy narodowości. 
W o js k a  b o lsz e w ic k ie  cofnęły się za Dniepr, n i ­
sz c z ą c  m o s ty  k o le jo w e . O b ecn ie  t r w a  w a lk a  
a r ty le r y js k a  p rz e d  D n ie p re m . P ie rw s z y  z a s tę p ­
c a  sz e fa  s z ta b u  g en . K u liń s k i ,  p u łk .

W a rs z a w a . K o m u n ik a t  s z ta b u  g en . w o jsk  
p o ls k ic h  z d n ia  9 bm .:

P ie c h o ta  n a s z a  wkroczyła do Kijowa dnia 8 
bm. rano, poczem nie zważając na silny ogień 
n ie p rz y ja c ie la  broniącego uporczywie mostów 
na D n ie p rz e , s fo rs o w a ła  takowe dnia 9 bm. 1 u- 
m a o n ia  słę na lewobrzeżnym przyczółku ino- 
s tó w y  ni. W  cięgu dnia w c z o ra jsz e g o  b o lsz e w i­
cy ogniem artyleryi ostrzeliwali miasto.

Na Polesia po przełamaniu zaciekłego opo­
ru w  nader trudnych warunkach zwycięskie 
wojska nasze nocą z d ». 8 na 9 bm. zdobyły 
szturmem miasta i  stacyę kolejową Rzeczycę. 
W  ten sposób ofenzywa nasza doprowadziła 
do opanowania linii Dniepru do ujścia rzeki 
Desny.

O d d z ia ły  n a s z e j p o łu d n io w e j a r m i i  ro z b i ja ­
ją c  dwa pułki b o lsz e w ic k ie  z a ję ły  B ra c ła w  i  
T u lc z y n . R ó w n o c z e śn ie  sp rz y m ie rz o n e  w o js k a  
u k r a iń s k i e  z a ję ły  Ja m p o ś .

N a  o d c in a  B ź w in y  o ż y w io n a  d z ia ła ln o ść  w y­
w ia d o w c z y c h  o d d z ia łó w .

P ie r w sz y  za-stępca szefa  sztab u  gen . K u liń ­
sk i,  p u łk .

K ra k ó w . (P A T . R ad io ). S ta c y a  k r a k o w s k a  
p rz e ję ła  z so b o ty  n a  n ie d z ie lę  n a d a n y  isk ro w o  
z M o sk w y  kom im iikait s z ta b u  g e n e ra ln e g o  so­
w ie tó w  z d n ia  8 bm .. k tó r y  p rz y z n a je , że w o j­
s k a  p o lsk ie  w  n o c y  z d n ia  S u a  7 w d a r ły  s ię  n a  
p rz e d m ie ś c ia  K ijo w a  i  z a ję ły  m ia s to  od  s tro n y

p ó łn o c n e j i  p o iu d n io w o -z a c b o d rJ e j .  W o js k a  
so w ie tó w  — jcik tw ie rd z i  k o m u n ik a t  m ia ły  
s ię  w y c o fa ć  w  p o rz ą d k u  n a  le w y  b rzeg  D n ie p ru

Dalszy pochód na Ukrainie 
i na Polesiu

W arszaw a. (PA T ). K o m u n ik a t s z ta b u  g e n e ra l­
n eg o  z d n ia  10 m a ja :

W  re jo n ie  K n iaz ip o ia  (n a  p o łu d n ie  od  W a- 
p n ia rk i)  n a s z e  p o c iąg i p a n c e r n e  ro z p ę d z iły  o d ­
d z ia ły  n ie p rz y ja c ie lsk ie , p ra c u ją c e  n a d  n a p ra w ą  
to r u  k o le jo w eg o  n a  p o łu d n ie  od rze k i K ra sn e j. 
O d d z ia ły  n a s z e j ja z d y  o b sa d z iły  K abcrnik, O lsza­
nice i T araszeza  i z a ję ły  R jsz c z a #  n a d  D n ie ­
p re m , z d o b y w a ją c  s ta te k  i t r z y  h e r iin k i.
, W  c z as ie  o s ta tn ic h  w a lk  sta P o lesiu , u w ie ń ­
c z o n y c h  z d o b y c ie m  R zeczy cy , n ie p rz y ja c ie l s t a ­
w ia ł w yjątkow o za c ię ty  opór, w y k o rz y s tu ją c  tu

głęboko u fo r ty f ik o w a n ą  lin ię  o b ro n n ą  i prze­
ch o d z ąc  m ie jsc am i do  k ilk a k ro tn y c h  kontrata­
k ó w . S iły  b o lsz ew ic k ie , z n a jd u ją c e  s ię  m ię d z y  
to re m  k o le jo w y m  K a le n k o w ic z e — R z ec zy c a  a 
P ry p e c ią ,  z o s ta ły  doszczętnie rozbite. Dotych­
c z a s  m e ld o w a n a  z d o b y c z  w y n o s i z g ó r ą  1000 
je ń c ó w  o ra z  b o g a ty  m a te r y a ł  te c h n ic z n y  i  k o ­
le jo w y . Z u z n a n ie m  n a le ż y  p o d k re ś lić  n ie z w y ­
k łą  w y trw a ło ść  i  b r a w u rę  n a s z y c h  w o jsk , k tó r e  
w śró d  b e z u s ta n n y c h  w a lk  i w  n a d e r  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  te re n o w y c h  o lb rz y m im i m a rsz a m i 
o s ią g n ę ły  w sz y s tk ie  n a k a z a n e  o b ję k ty , p rz e śc i­
g a ją c  s ię  w  m ę s tw ie  i w y trw a ło śc i.

N a  o d c in k u  m ię d z y  D n ie p re m  a  D ź w in ą  p o ­
m y ś ln e  w a lk i o d d z ia łó w  w y w ia d o w c z y c h .

P ie rw s z y  z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  je n e ra ln e g o  
K u liń sk i p u łk o w n ik .

Prasa francuska o ofenzywie polskiej
Paryż. (P A T ). P o le m iz u ją c  z w y w o d a m i , M a n ­

c h e s te r  G u a rd ia n * , k tó r y  k r y ty k u je  s ta n o w is k o  
L lo y d a  G e o rg e ’a  w o b e c  o fe n z y w y  p o lsk ie j p o d  
w o d z ą  P iłsu d sk ie g o , „T e m p s*  o św ia d c z a , iż  o p i­
n ia  p u b lic z n a  m u s i u z n a ć , że  L lo y d  G e o rg e  le ­
p ie j s łu ż y  in te re s o m  sw o je g o  k ra ju ,  jeżeli pozo­
stawi Polsce politykę wolnej ręki, b y le  ty lk o  P o l­
s k a  p o z o s ta ła  w ie rn ą  m ą d rz e  z a k re ś lo n e m u  w ła ­
s n e m u  p ro g ra m o w i, w ó w cza s  d z ia ła ln o ść  je j b ę ­
d z ie  p ra c ą  n a  k o rz y ś ć  s p rz y m ie rz e ń c ó w , a  n a ­
w e t sa m y c h  R o sy a n . J e ż e li  „ M a n c h e s te r  G u a r ­
d ia n *  p o w z ią ł ja k ie ś  p o d e jrz e n ia , to  n ie c h  j e  
ra c z e j zw ró ci w  k ie ru n k u  tn ii i ta ry z m u  n ie m ie c ­
k ieg o , n iż  p rz e c iw  p o lity c e  f ra n c u s k ie j,  n ie c h  je  
ra c z e j z a s to s u je  do  z a m ia ró w  b o lsz ew ic k ich , n iż  
do  p o c z y n a ń  P o lsk i.

TELEGRAMY
z dnia 1P m aja

O kręty w o jenne dla Po lsk i
Lyon. (P A T . R ad io ). A d m ira lic y a  w ło sk a  o- 

św ia d cz a , że  je ż e ji F ra n c y a  o d d a  W ło ch o m  
część  o k rę tó w  z lic zb y  w y d a n y c h  p rz e z  N iem cy , 
w  ta k im  ra z ie  W łosi o d stąp ią  P olsce 6 to rp e ­
dowców, k tó r e  m a ją  b y ć  o d d a n e  B raz y lii.

Zamiary F in la n d y i
Londyn. (P A T ). R a d a  ro b o tn ic z a  tw ie rd z i, że 

do  F in la n d y i w y s ła n o  w ie łk ą  ilo ść  b ro n i i am u - 
n ic y i z ró ż n y c h  k ra jó w , co do w o d zi zam iaru 
Finlandyi w ystąp ien ia przeciw ka P etersburgow i w 
zw iązku z efonzywę polską.

C h ry stian ia . (P A T . R adio). Z H e ls in g fo rsu  d o ­
n o sz ą : P o d c z a s  d y s k u s y i w  se jm ie  f in la n d z k im  
n a d  s p r a w ą  p o k o ju  z R o s y ą  so w ie ck ą , rz ą d  f in ­
la n d z k i odm ówił udzieien ię w yjaśnień co do  sw o ­
je g o  s ta n o w isk a .

Rokowania handlowe z Rosyą
Kopenhaga. (PA T ). P rz y b y ł  tu  p re z e s  s y b e ry j­

sk ie j se k c y i k o o p e ra ty w  ro sy jsk ic h  M asy ro w , 
a ż e b y  w ziąć  u d z ia ł w  ro k o w a n ia c h , m a ją c y c h  
n a  c e lu  n a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  po­
między Basyę a re sz tą  św ia ta . O c z e k u ją  p rz y b y ­
cia  do  K o p e n h a g i d e le g a c y i N a jw y ż sze j R a d y  
w" ty m  sa m y m  celu .

Światowa hegemonia Anglii
Nauen. P A T . R ad io ). „ K ó ln ise h e  Z tg ,“ k o n s ta ­

tu je  u a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  k o n fe re n c y i w  S a n  
R e m o , ż e  św ia to w a  h e g e m o n ia  A nglii w y sz ła  
ta m  p o ra ź  p ie rw s z y  n a  ja w . W p rz y sz ło ś  :i m o ­
że  s ię  coś d z iać  b ez  w ied z y  A nglii, a le  n ie  m oże 
się  n ic  d ziać  p rz e c iw  A nglii. D z ie n n ik  p o w ia d a  
m ię d z y  in n e n n : P o  o s ła b ie n iu  R osy i w E u ro p ie  
i  z w ią z a n ia  r ą k  w A zyi w sch o d n ie j p rz e z  J a p o ­
n ię , z y s k a ła  A n g lia  sw o b o d n ą  r ę k ę  w E u ro p ie , 
A fry c e  i  A zy i i s ied z i n a  te j .m asie  z iem i, ja k
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Indyjski poganiacz na s ło n iu . Ruch is la m s k i n ie  
jest dla Anglii niebezpieczny, p o n ie w a ż  św ia t 
mahometański jest pod w z g lę d e m  religijnym 
i narodowym rozbity. A n g lia  tr z y m a  w  sw e j 
ręce K o n s ta n ty n o p o l,  K a iro , M ek k ę , M ed in ę , 
Bagdad i Delhi.

0  ud z ia ł N iem iec  
w  ko n fe rency i w  Sp aa

Lyon. (PAT . Radio). „Journal des Debats* pi' 
sze: Rząd niemiecki nie może się zdecydować 
na termin, w którym ma się odbyć konferen­
cya w Spaa. Jeżeliby się chciało rozpatrywać 
bliżej powody, jakie skłaniają Niemcy do prze­
sunięcia tego terminu, to koalicya tembardziej 
nie może cofnąć tego, co było postanowione, 
ponieważ chodzi tu o zrealizowanie powziętych 
decyzyi. Nie należy o  tem zapominać, że przed­
stawiciele rządów sprzymierzonych postanowili 
w San Remo, ażeby konferencya w Spaa po. 
przedziła konferencyę w Brukseli. Państwa 
sprzymierzone i neutralne uznały za niezbędne 
przystąpić jaknajprędzej do odbudowy ekono­
micznej i finansowej caiej Europy. Posiedzenia 
w  Brukseli nie mogą być przesunięte, argumen­
ty zaś Niemców, t. j. powoływanie się na poli­
tykę wewnętrzną, nie mogą' skłonić aliantów 
do przesunięcia zbyt daleko daty, w której mia- 
łaby się odbyć konferencya w Spaa.

Pożyczka ameiykanska i  Niemiec
Horsea. (PAT ). Z Waszyngtonu donoszę, że 

w  senacće amerykańskim postawiono wniosek 
o  udzielenie Niemcom natychmiastowego kre­
d y tu  w  sumie 250 m ilionów dolarów po 6 pro­
cent, aby w  ten sposób dopomódz im do wyko- 
taianita zofoo-wiązań wobec aliantów.

W zagłębiu Ruhr
PoldilU. (PAT. Radio). Rząd niemiecki zawiado­

mił generała Beleta, głównodowodzącego wojskami 
sojuszniczemi nad Renem, że wojska niemieckie 
opuszczają jutro zagłębie Ruhr.

Pokój między Niemcami a Łotwą
Berlin. (PA T ). Traktat pokojowy między Ło­

twą a Niemcami został podpisany dnia 5 bm. 
Warunki tego traktatu, który wymaga jeszcze 
ratyfikacyi ze strony rządu łotewskiego, ogło­
szone będą w  bieżącym tygodniu. ,

S t r e jk i  w e  F r a n c y i
Lyon. (PA T . Radio). Sytuacya strejkowa we 

Francyi poprawiła się znacznie. Na linii „PLM * 
podejmą strejkujący w p o n ie d z ia łe k  pracę. A p ro - 
wizacya poprawia się również. To samo zau­
ważyć można na innych liniach. Wobec takiego 
stanu rzeczy postanowiła generalna konfede- 
racya rozciągnąć strejk na inne korporacye. Jest 
prawie pewnem, że i to zarządzenie nie odniesie 
pożądanego skutku.

Paryż. (PA T ). Sytuacya strejkowa na rządo­
wych liniach kolejowych pozostaje bez zmiany. 
Na pozostałych jest zadawalniająca.

Militaryzacya poczt we Włoszech
Rzym. (PA T ). Urzędy poczt i telegrafów zo­

stały obsadzona przez wojsko. Zarządzenie to do­
prowadziło do walk. Deputowani socyalistyczni 
protestowali przeciwko temu zarządzeniu w Izbie 
tak energicznie, że posiedzhnie musiano przer­
wać. Pracownicy poczt i telegrafów podjęli 
wprawdzie pracę, lecz stosują bierny opór.

Domonstracye węgierskie przeciw

W a lk i w  M a łe j A zy i Z  ruchu  socya lis tycznego

pokojowi
Lyon. (PAT. Radio). Na Węgrzech panuje ogro­

mne wzburzenie z powodu traktatu pokojowego. 
W Budapeszcie tłumy przeciągają ulicami, demon­
strując przeciwko warunkom traktatu. Na licznych 
wiecach uchwalono rezolucye, domagające się od 
rządu odrzucenia traktatu. Także dzienniki podno­
szą zgodnie niemożliwość przyjęcia jego warun­
ków.

0 pokój z T u rcyą
Hofdhu. (PAT. R a d io ). K o n fe re n c y a  a m b a s a ­

d o ró w  p o s ta n o w iła  u d z ie lić  d e le g a c y i tu re c k ie j 
m ie s ią c  c z a s u  n a  p rz y ję c ie  w a ru n k ó w  p o k o jo ­
w y c h , k tó re  b ę d ą  je j w rę c z o n e  w e  w to re k .

V/as*:yngton. (PA T ). W ilso n  j e s t  z d e c y d o w a n y  
nie in te rw e n io w a ć  w  u re g u lo w a n iu  k w e s iy i tu ­
r e c k ie j .

Lyon. (PAT. Radio). Angielski minister wojny 
oświadczył, że sytuacya w Cylicyi poprawna się. 
Według „Temps“ wysłano tam posiłki w sile je­
dnej dywizyi wojsk francuskich z Traoyi i Kon­
stantynopola.

R e w o lu cya  w  M eksyku
Poldku. (PAT . Radio). Z Ameryki nadchodzą 

wieści, że. generał Benjamin Hill zajął miasto
Meksyk i ż e  wojska Carranzy uciekają w po­
płochu.

Paryż. (PAT . Radio). Z Nowego Jorku dono­
szą na podstawie wiadomości z El Paso, że re- 
wolucyoniśei owładnęli Meksykiem i że generał 
Carranza uciekł w kierunku Vera Cruz.

Sprawy plebiscytowe
Stosowanie w Cieszyńskiem 2 iipca

C ieszy n . (P A T ). K o m isy a  m ; ę d z y n a ro d o w a  o~ 
g ia s z a :  R a d a  a m b a s a d o ró w  p o w z ię ta  w  s ty c z n iu  
b r .  d ec y zy ę , n a  p o d s ta w ie  k tó r e j  p le b is c y t  n a  
Ś lą s k u  C ie sz y ń sk im  m iiał b y ć  ukończony przed 
dniem 2 maja b r . P o n ie w a ż  je d n a k ż e  K o m is y a  
m ię d z y n a ro d o w a  n ie  m o g ła  przepro-wacLzić przted 
ty m  te rm in e m  p r a c  p rz y g o to w a w c z y c h , p rz e to  
r a d a  a m b a s a d o ró w  p rze d Ł u ż y ła  d o d a tk o w o  t e r ­
m in  t e n  o dwa miesiące, p le b is c y t z a te m  m a  b y ć  
w  k a ż d y m  r a z ie  u k o ń c z o n y  p rz e d  dniem 2 lipca. 
G ło so w a n ie  je d n a k ż e  m o ż e  s ię  p rz e d te m  ro z ­
p o c z ą ć , tai ż y c z e n ie m  Bajdy a tnbaćsado ró \v  b y ło b y  
a b y  je  n a jb a r d z ie j  p rz y sp ie sz y ć .

Teror czeski 
Cieszyn. (P A T ), W  ś ro d ę  d n ia  t> bm , p rz y je ­

c h a ł  o f ic e r  p o ls k i  z  12 ż o łn ie rz a m i,  eskortując 
40 wagonów d o  Lipiny p r z y  Ferydku. B y ł t o  kon­
wojowany transport k^nstrukcyi mostów żelaz­
nych dia wojskowości polskiej. W łaidze c z esk ie  
zwlekały z pozwoleniem przejazdu, robiąc roz­
maite przeszkody. W e c z w a r te k  o  godz. w  pół do 
9 ram o zjajwifta się k o ło  w a g o n ó w  banda robotni­
ków czeskich z zamiarem wizęcia szturmem 
wagonu, w  którym znajdowali się żołnierze pol­
sc y . P o d p ó r .  Ś w ię c ic k i kazał żołnierzem goto­
wać broń i  zagrozi! tłumom salwą, jeżeli się 
zbliżą do wagonów. P r z e d s ta w i ł  o n  w y ra ź n ie ,  że 
t r a n s p o r t  je d z te  d o  P o ls k i  w  d ro d z e  k o m p e n s a ­
ty .  Agitatorzy czescy podtrzymywali podniece­
nie tłumu. Z ja w ie n ie  siię steurosity z F r y d k a  n a  
miejscu zapobiegło rozlewowi krwi. O s ta te c z n ie  
k o n w ó j w ra z  z  o f ic e re m  w y je c h a ł ,  zaś transport 
został zatrzymany.

Uczciwy głos niemiecki
Cieszyn. (PA T ). Ostatni numer „Ostaeutsche 

Nachrichten* podaje wezwanie niemieckiego 
„Mazuren- und Ermelanderbund* do ludności, 
aby zaprzestała pogromu na Polakach.

Dziennikarze niemieccy w Warmii 
Olsztyn. (PA T ). Ośmnastu korespondentów naj­

ważniejszych pism niemieckich, należących do 
wszystkich partyi, wyjeżdża jutro do Olsztyna, 
ażeby zoryentować się w stosunkach, paeują- 
cych na terenie plebiscytowym. Wycieczka ta 
ma trwać sześć dni. Dziennikarze niemieccy 
będą przyjmowani we wszystkich miastach na 
terenie plebiscytowym.

Strejk robotników polskich na Górnym Śląsku 
Bytom. (PA T ). Dnia 10 bm. rozpoczął się we 

wszystkich kopalniach górnośląskich strejk gór­
ników polskich jako demonstracya polityczna 
przeciw' terorowi niemieckiemu i celem popar­
cia żądań uchwalonych na masowych wiecach 
poiskich w  dniu 26 kwietnia br., na które to 
żądania domagano się odpowiedzi do 5 maja. 
Żądania polskie dotyczyły usunięcia Sicherheiis- 
wehru, landraiów i zaprowadzenia żandarmeryi 
krajowej, złożonej z Polaków i Niómców w sto­
sunku do liczby ludności oraz zastąpienia land- 
ratów koalicyjnymi komisarzami z dodaniem im 
komisarzy polskich i niemieckich, wreszcie ró­
wnouprawnienia języka polskiego z językiem 
niemieckim w urzędach i szkole. Komisya tych 
żądań dotychczas nie uwzględniła. Polacy roz­
poczęli na razie strejk górników, który potrwa 
dwa dni. Gdyby jednakże to nie poskutkowało, 
wtedy strejk rozszerzy się «i3 inne gałęzie pro- 
GKkcyi przemysłowej a prawdopodobnie i rolniczej.

W yrzucanie robotników polskich 
W  s o b o tę  d n ia  8 bm . ro b o tn ic y  c z e s c y  i ż a n ­

d a rm  e r y  a  c z e s k a  d o p u śc iła  s ię  g w a łtu  n a  o śm iu  
ro d z in a c h  p o lsk ic h . R o d z in y  te  w y rz u c o n o  
z m ie s z k a ń , a  ich  u rz ą d z e n ia  d o m o w e  p rz e w ie ­
z io n o  'a u to m o b ile m  d o  g m a c h u  g im rta z y u m  p o l­
s k ie g o  w C rło w e j.

Z Wadowic piszą nam: W  sobotę 8 maja od' 
był się w Wadowicach odczyt tow. posła C*8' 
pirftkiego , 0  rewolucyi socyalnej* w sali „y0' 
giellonki". Publiczność licznie się zgromadził0’ 
ale przeważnie publiczność robotnicza, kt(*ra 
słuchała z niesłabnącą uwagą. Natomiast 
ligeneya* wadowicka, ta sama inteligeneya, ktod* 
dotychczas nie urządziła ani biblioteki, ani czy 
telni, ani odczytów ludowych —  odczyt p^e' 
ważnie zbojkotowała. W oli bowiem kochane k°r  
cięta przy zielonym stoliku.

W  niedzielę 9 b. m. odbyło się zgromadzeń16 
robotników drzewnych z okolicznych tartaków 
na którem referował tow. poseł oraz miejscojM 
towarzysze. Uchwalono przystąpić do zawo°°' 
wej organizacyi.

W  niedzielę 9 b. m. po południu odbył slj* 
we .wsi Mucharz, pow. Wadowice, olbrzymi wi° 
sprawozdawczy pod golem niebem. Zebrała s? 
ludność z 7 gmin: z  Mucharza, z Jaszczurowej’ 
z Łękawicy, Ślewiszowic i t. d. Miejscowy obsZ0*\ 
nik Teczeł wywarł presyę na restauratora, nw 
nie śmiał udzielić lokalu. Obradowano więc °  
łące, a trybunę ulokowano pod rozłożystą 
Przewodniczyli wójt ze Sleszowic tow. SzęW, 
gieł, tow. Mnich z Jaszczurowej i jeszcze kilkjj 
towarzyszy. Zagajał tow. Batko. Referował W* 
dzo obszernie tow. poseł Czapiński, poczem prZ® 
mawiali tow. Kucharski, Jamróz z Łękawic"’ 
Batko. Jednogłośnie uchwalono uznanie dla P°' 
słów socyalistycznych i rezolucyę za pokojef6’ 
za uchwaleniem jednoizbowej konstytucyi i . 
wiązaniem Sejmu, za reorganizacyą aprowiza0? ’ 
wreszcie za zatwierdzeniem przeprowadzonych w  
borów gminnych w Mucharzu, Jaszczurowej i P* 
brówce. .

A l b o w i e m  wybory gminne, p r z e p r o w a d ź 00
coś przed rokiem (!), dotychczas nie zostały ^  
twierdzono! I  to mimo 2-krotnej interwenci 
poselskiej u starosty, który obiecał uczynić wsz? 
stko możliwe... K iedy ta taktyka przewleka0* 
sprawy się kończy? K iedy zostanie położow 
kres rządom korupcyjnych klik, które dotyc° 
czas bezprawnie rządzą gminami?! Zachowa0*̂  
się starostwa jest conajmniej dziwne... Zobacz#' 
my, co p. starosta odpowie tow. posłowi W.' 
czakowi, który ma interweniować w  tej spraW1 
we środę.

Na zakończenie jeszcze jeden przykry sz°z . 
gół musimy poruszyć: pewną sprawę wadoW 
cką. Podczas obchodu majowego jeden z m0^  
ców bez upoważnienia miejscowej organizacją 
zaatakował posła-stapińszczyka dra Putka, zarZ 
cając mu niewłaściwe manipulowanie sproW 
dzonymi ziemniakami. Otóż organizacye wa° 
wieka urzędowo oświadcza, że za to oświadcz 
nie mówcy odpowiedzialności nie przyjmuje.

P rz eg ląd  gospodarczy
Organizacya właścicieli drukarń w Polsce. P ^ j

dwa minione doi obradował w  Warszawie zja
właścicieli drukarń z Kongresówki i Małopol®^ 
Radzono nad żywntnemi sprawami przemysłu °*7.
karskiego w Polsce. Uchwalono powołać do ż#1

■cif

ogólny polski związek właścicieli drukarń, lito] 
fii i inlroligatomi.  ̂ 1

Spęd bydła na targowicę. Na targ od 1 
b. m., spędzono bugaji 69, wołów 110, krów y ’ 
jałówek 157, cieląt 1309, nierogacizny 210, tg, 
zem 1945 zwierząt. Płacono za jeden cetnaf 
tryczuy żywej w a g i: buhaje od 3300 do q 
kor., woły od 4000 do 5000 kor., krowy od & 
do 5200 kor., jałownik od 3600 do 4700 k ° j  
cielęta od 2200 do 4200 kor., nierogacizn? j  
7000 do 7525 kor., bitej wagi nierogacizn? 
7200 do 9200 kor. Ze spędzonych na targ [ 
rząt sprzedano: na konsuincyę miejscową 1 jjj) 
sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju ^  , 
sztuk. Ceny powyższe obliczono bez opłaty 0 j 
cyzowej. W  porównaniu ze spędami w  P6.8i 
szłym tygodniu było więcej 92 sztuk by“  : , 
250 cieląt, zaś o 1 barana i 141 świń m0 ^ 
czyłi razem o 191 sztuk mniej. Z Kongres o* ■ 
z tego dopędzono 75 szluk nierogacizny tł°s J  
gdy w przeszłym tygodniu było 330, a Pr 
dwoma tygodniami 539 sztuk.

P o t r z e b a  c h ło p c ó w  ,
d o  »NaprzcdU

za  s t a łą  p e n s j ą  ,,
W iadom ość w  Adm inistracji WM a p r * ® ^  

D unajew skiego 5.
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Hakata i ententa
C o m ożna w y czy ta ć  z  d o k u m en tó w ?

O n e g d a jsz y  n u m e r  „ N a ro d u "  p r z y n o s i  se ry ę  do  
‘‘ń in e n tó w , o d s ła n ia ją c y c h  z je d n e j  s t r o n y  za  

: ^ y s ły  
*C h .

i  in t r y g i  B e r l in a ,  z  d ru g ie j  w isk a zu ją -  
j a k  n ie ż y c z liw ie  t r a k t u je  s p r a w y  p o lsk ie  

ó te n ta .
. d o k u m e n ty  c y to w a n e  s ą  w  o ry g im a łn em  

I *2t tu e n iu  n ie m ie c k ie m , lu b  f r a n c u s k ie m  o ra z  
i ’ P o ls k im  p rz e k ła d z ie .  P rz y to c z y m y  z n ic h  p a -  

j $ P ró b e k .
Oto d o k u m e n t  ta jn y ,  w y s to s o w a n y  do 

^ r s tw a  w o jn y  w  B e r l in ie :
. '.Pozwolono nam. ze względu na coraz bardziej 
rpi'zący się bolszewizm . obecny stan prezencyjny  

Pichswehr‘y" tymcziasowo utrzymać.
I ° la  p rzeprowadzeniia ewentualnej mobilizacyi, pras 
y Niemiecka stara się  o wzbudzenie pozorów, jakoby 

bezp ieczeństw o bolszewickie było większe, niż jsst 
istocie. Dzięki temu, m ożem y niepostrzeżenie 

Ytriocnić „Red-chswehr" i doprowadzić ją do takie- 
I y  stanu, któryby zapewnił początkowe prowadzę* 

wojny, oraz i  konieczne ustaw ienie i zmobl

k tó r e j  zg e rm ain izo w ać  n ie  z d o ła ł,  z w y c ię s k a  
e n t e n ta  n ie  p r z y z n a ła  P o ls c e  w  k r ó tk ie j  d ro ­
d z e , p o z w a la ją c  P r a s o m  k o r z y s ta ć  z  ca łe g o  a -  
p a r a t u  h a k a ty s ty c z n e g o , j a k i  ta m  z o s ta w iły ...

D ra g a  p o ło w a  o b ra z u  o d n o s i s ię  do  s p ra w  i n ­
n y c h . T u  p o d a n e  d o k u m e n ty  e n te n to w e .

O d z y w a  s ię  e n te n ta  w  fo rm ie  p o u c z e ń  i  p o ­
g ró że k .

O to  p . M ilera jnd  im ie n ie m  k o n fe re n c y i po k o -

ie, rezerw. W ypracowuje sie  odpowiednie pros
ty wykonawcze i potrzebne plany.

t >0 te g o ż  m in i s te r s tw a  w o jn y  o d n o s i  s ię  d r u -  
p o u fn y  d o k u m e n t :

wywalczanie bolszewizm u na Zachodzie wymaga  
Jd k iej ilości broni, am unicyi i innego m ateryału  
5j°ięxino-tecbnicznego. Ażeby zapasy uzupełnić m u, 
L ^ę poczynić nowe zam ówienia. Ponieważ teraz 
Jrarole koalicyi można najłatw iej podejść przez 
I* kazanie n-a wzmożone zapotrzebowanie brona, a* 
3'JŁicyi i t d , proszę, w  celu przygotowania się  do 
j^ n tu a ln ei. nawej wojny, w  m yśl postanowień rzą- 
k,, Rzeszy, o poczynienie wystarczających zamó* 
, w  Szpaadawie. u  Kruppa. Siem ensa i  Baim te- 

Szczególnie w ym aga uzupełnienia park wozów  
tvM-arowvch. Również m uszą być sporządzone arma, 

-Ciężkiego i  najcięższego kalibru. 
roszę o odpowiednie sprawozdanie.

. N a s tę p n y  d o k u m e n t  z  s e ry i  n ie m ie c k ie j  od- 
[ si s ię  d o  teg o , j a k  fałszować opinię na uży- 

plebiscytu.
] W p o u fn e j in s t r u k c y i  d la  W . T. B . (B iu ro  te- 
^ a f i o z n e  W o lffa ) n ie  t r z e b a  s ię  k rę p o w a ć ...
(A
‘N

P rz ec ież  i  p o u fn o ść  w y c h o d z i n ie k ie d y  
'r ew  in t r y d z e  n a  św ia tło  d z ie n n e !)
C z y ta m y  te d y  w  o w e j in s t r u k c y i :

celu korzystnego usposobienia dla Niem iec' ".pi- 
bublicznej na Górnym Śląsku, proszę o ciągłe im  

kowanie prasy nięm ieckiei. aby od czasu do cza- 
j .brnieszczata następujące kom unikaty: 
i tięb .O niekorzystnem  położeniu politycznem  i eko* 

jbiciznem Polski.
Wc> o stosunkowo dobrej sytuacyi państwa niem iec-

ą ó  Postępowanie ofenzywy rosyjskiej należy przed, 
Pvić bardzo korzystnie, 

i o d  czasu do czasu należy opisywać przeżycia 
l j,°klądy dom niem anych podróżnych powracających  
L*wlski. co powinno być podane w  najczarniejszych  
7>ach.

.'śwbiciśne sprawozdanie należy przedkładać do 
^Mifikowania oddziałowi prasowemu urzędu...

j ^ i d z i m y  z  te j  p o ło w y  o b ra z u , j a k  B e r l in  u s i-  
4̂ ’® zibroić s ię ,  u d a ją c  p rz e ra ż e n ie  p rz e d  bo l- 
^Mzm etm  — zbroić się przeciwko Polsce i ja k

i K i e r e m  o n ia ln  cm  i k ła m s tw a m i m ą c ić  u s i łu je  
m  'te re n a c h  p le b is c y to w y c h , g łó w n ie  b a c z ą c  n a  
w jh y  Ś lą s k , ja k o  n a jc e n n ie js z y  k r a j ;  j a k  ch ce  
.• 'k o rz y s ta ć  to ,  że  n a w e t  te j z ie m i p ia s to w e j ,

m in i-  jo w e j z a b ie ra  g ło s  w  s p r a w ie  w sc h o d n ie j
p o d  a d re s e m  p rz e w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c j i  p o l­
s k ie j .
Konferencya Pokojowa Paryż, d. 6. marca 1920. 

Prezes
Panie Prezesie.

Główne m ocarstwa sprzymierzone 4 zaprzyjaźnio­
ne dowiedziały się. że rząd polski zamierza wkrótce 
przystąpić do wyborów przedstawicieli w niektórych  
prcwincyach rosyjskich, zajętych przez wojska poi, 
sk ie w ciągu operacyi obecnych przeciw bolszewi­
kom, a to w  celu uprawnienia się co do życzeń ludno­
ści w sprawie stałej przynależności tych obszarów.

Wrazie, gdyby ta wiadomość, którą, jak się zdaje, 
potwierdza uchwała, powzięta przez Sejm polski d. 
25 listopada, była dokładna, główne m ocarstwa  
sprzym ierzone i zaprzyjaźnione uw ażaią za koniecz, 
no zawiadomić niezwłocznie rząd polski, że postę­
powanie w ym ienione może w yw ołać poważne za­
strzeżenia.

Podpisując traktat wersalski. Polska zgędzała się. 
by jej granice, w  tym traktacie nie wskazane, zosta, 
ły  później ustalone przez główne m ocarstwa sprzy­
mierzone i zaprzyjaźnione (art. 87.) Uznając w  zu, 
pełności wartość przyczyn, jakie zniewoliły Polskę 
do zajęcia obszarów, o których mowa, mocarstwa  
w inny zwrócić uwagę, że one, nie zaś Polska, m ają  
prawo oznaczyć, kiedy i  w  jakich warunkach n ale­
ży odwołać się do m ieszkańców w  spraw ie przyszło, 
ści tych obszarów. Mocarstwa powołują się zresztą 
na deklaracyę. którą złożyły d. 8 grudnia 1919 r.

Ponadto obstają one niezachwianie przy zasadzie 
potwierdzanej we wszystkich artykułach traktatu  
wersalskiego, dotyczących procedury plebiscytowej, 
a m ianowicie, że żaden rodzaj plebiscytu nie będzie 
mógł być przeprowadzony pod rządami okupacyi 
wojskowej którejkolwiek ze stron interesowanych. 
W ybory dotyczące przyszłości obszarów, o których  
mowa: mogą być uznane tylko wtedy, jeżeli zostaną 
dokonane pod kierunkiem  i  kontrola Aliantów lub 
Ligi Narodów.

W tych warunkach, głów ne m ocarstwa sprzym ie­
rzone i zaprzyjaźnione nie mogłyby zgodzić się na 
to, by Polska uważała się za uprawnioną do prze, 
prowadzenia takich wyborów w warunkach, które 
nie m ogłyby zapewnić w żadnej m ierze ludności 
wolnego i bezstronnego wypowiedzenia życzeń. W y­
bory takie, gdyby zostały dokonane, byłyby przez 
Koalicyę uważane za nieistniejące i nie mogłyby w y, 
wrzeć żadnego wpływu na przynależność ostateczną  
okręgów, w których byłyby przeprowadzone.

Pan Prezes zechce przyjąć zapewnienie mego naj- 
wyższego szacunku.

(podp.) Millerami.
(Do P a n a  P rezesa  Delegacyi P o lsk ie j w Paryżu).

W k o ń c u  p o d a je  „N aród* ‘d o k u m e n t  a n g ie l ­
sk ie j p ro w e n ie n c y i.

A n g lia  u jm u je  s ię  z a  L i tw ą  ta ry b ią ,  k tó r e j  
g r a n ic e  m ia ły  n a r u s z a ć  o d d z ia ły  p o lsk ie . (N ie 
w ie m y , czy  w  K o w n ie  ro b io n o  ze s tro n y  A n g lii 
u w a g i  z p o w o d u  n a r u s z a n ia  l in i i  d e m a r k a c y j-  
n e j  i  n a p a d ó w  n a  te re n y ,  z a ję te  p rz e z  w o js k a  
p o lsk ie ?  I czy  A n g lia  z a s ta n a w ia ła  s ię  n a d  
te m , k tó r a  s t r o n a  p ro w o k u je  d ru g ą ? )

A le  co c h a r a k te ry s ty c z n i  e jsz e  z  d o k u m e n tu  
te g o  w id a ć , 'iż  k o n f e r e n c y a  a m b a s a d o ró w  za ­
s tr z e g a  s ię  p rz e c iw  m o b ili z a c y i p o ls k ie j w  s t r e ­
f ie  s u w a ls k ie j  bo  t a k a  m o b il iz a c y a  „ w y w o łu je  
n a  L itw ie  ( ta ry b ie j)  s łu s z n e  o h a w y !‘. P o 's k a  
n ie  ro ś c i  p r e te n s y j  do z ie m  e tn o g ra f ic z n ie  l i ­
te w s k ic h ,  n a to m ia s t  L i tw in i  k o k ie tu ją  w s z y s t­
k ic h  w ro g ó w  P o ls k i ,  a ż eb y  u z y s k a ć  p cm o c  d la  
z a g a r n ię c ia  W iln a ,  a  u m ie ją  s n a d ź  t r a f ia ć  i  do  
e n te n to w y c h  p r z y ja c ió ł  P o ls k i .  I  P o ls k a  m a  
m ie ć  p o g ra n ic z e  b ez b ro n n e , a b y  n ie  d e n e rw o ­
w a ć  L itw in ó w .

J a k  f a ta ln ie  z o s ta ła  postawioną dyplomacya 
polska, je ż e li  —  m im o , że je s te ś m y  je d y n y m  
c z y n n ik ie m  w a ż k im  n a  W sc h o d z ie  n ie  u m ia ła  
te g o  d o w ieść  e n te n c ie  i  n a ra tża  P o ls k ę  n a  t a k i  
w o b ec  n ie j  to n  w y n io s ły .

A  p rze c ie ż , j a k  g ło sz ą  ic h  p rz y ja c ie le  D m o w ­
sk i z r u jn o w a ł  s w e  z d ro w ie , a  P a d e r e w s k i  sw o ­
j ą  f o r tu n ę ,  a ż e b y  je n o  p o z n a n o  s ię  n a  z a c h o ­
d z ie  n a  w a lo rz e  P o lsk i...  T a k  g ło sz ą  p rz y ja c ie le  
M y m u s im y  w y z n a ć , że p rz y  ic h  z a b ie g a c h  s k r ę  
p o w a n o  n a s  n a  z a c h o d n ic h  ru b ie ż a c h  p le b isc y ­
t a m i  n a  w sc h o d n ic h  c y ro g ra fa m i,  k tó r e  p rz y  
Ladte. o k a z y i  n a m  s ię  z  c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią  
w y p o m in a .

B ijc ie  s ię  z  b o lsz e w ik a m i, bo  to  d l a  n a s  w y g o ­
dne ... A le w a r a  w a m  m>’ś le ć , że m o ż ec ie  coś 
d e c y d o w a ć . M a m y  w a s  w  r ę k u ,  m a m y  a r t .  87...

A  p o te m  p le b is c y ty  g o d n ie  u m ie  u r z ą d z a ć  ty l ­
k o  —  e n te n ta .

Ś w ie tn e  z w y c ię s tw a  n a jśw ie ż sz e , w sp ó łd z ia ­
ła n ie  z P e t lu r ą  co dow odzi, że  n ie  dla, s ie b ie  
K ijó w  zd o b y w a m y , m o że  o p ry s k  li w ość  e n te n ty  
w o b ec  P o ls k i  p rz e c ie  u ś m ie rz y .  A le  cóż to  z n a ­
czyć b ęd z ie , je ż e li  d y p lo m a cy a i p o ls k a  n ie  p o ­
t r a f i  o t r z ą s n ą ć  s ię  z  te g o  s t a n u  u p o k o rz e n ia ,  w  
k tó r y  j ą  w t r ą c i ły  „ g e n iu sz "  D m o w sk ie g o  i 
v,w p ły w y  i  u p rz e jm o ść * ' P a d e r e w s k ie g o ?  Zar 
k o rz e n i ło  s ię  n a  z a c h o d z ie  p rz e k o n a n ie , że  P o l­
sk ę  m o ż n a  b ez  ż e n a d y  w c ią ż  s tro fo w a ć  i  o b c i­
n a ć .  C zy p. P ate tk  i  je g o  p e rs o n a !  d y p lo m a ty c z ­
n y  p o tr a f ią  to  o d ro b ić ?

Staraniem Komisyi oświatowej Rady robotniczej 
w Krakowie odbędzie się we czwartek 13 maja 
w teatrze „Bagateli* o godzinie 11 w południe

Koncert symfoniczny
orkiestry Zw iązku m uzyków  p olsk ich  

w  K rakowie 
Program:

1) Bizet; „Arlesienne* suita w czterech częściach.
2) Rimskij-Korsakow: „Szeherazada* suita w czte­

rech częściach.
3) Żeleński: „W  T atrach* .
4) Wagner: „Rienzi* uwertura

Kapelmistrze: Boi. Wallek-Walewskl (Nr. I, 3) 
i Zdzisław Górzyński (Nr. 2, 4).

Bilety po 6 i 8 a loże po 45 Mk do nabycia 
w Związku stowarzyszeń robotniczych, ul. Duna­

jewski! g j  5, 11 p., od 6 do 8 wieczorem.

’

i !

K ‘ JULIAN TALKO-HRYNCEW1CZ

8 R o n is ła w  P iłs u d s k i
jako badacz dalekisgo wschodu

Krakowski oddział Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego zaczął św ieżo  
św ieżo wydawać M iesięcznik krajo, 
znawczy dla młodzieży". W pierwszym  

num erze tego pożytecznego oism a zam ie, 
ścił prof. Talko-ilryncew icz artykuł o 
tow. Bronisław ie Piłsudskim . Redakcya 
„Miesięcznika" pisze z tego powodu:

..Pierwszy num er poświęcamy ś p. Bro, 
stawowi Piłsudskiem u, starszemu bratu 

Naczelnika Państwa. Chcemy tem  złożyć 
hołd człowiekowi nieskazitelnem u, n ie, 

strudzonemu badaczowi, uczonemu sła­
wy europejskiej a tak u nas m ało znane, 
mu. Chcemy złożyć hołd im ieniow i rodzi, 
ny* P iłsudskich, która wydała tej m ia­
ry obywatelisPołaków co Naczelnik Pań­
stwa. symbol wolnej Polski — co o 
anielsk iem  sercu a niestrudzonej 
pracowitości ś. p. Bronisław".

A rty k u ł prof. T alk i-H ryncew icza be, 
dzie d la  czytelników  ..N aprzodu" po, 
dw óinie in tre su iąc y . gdyż ś. p. B ronisław  
P iłsu d sk i był naszym  tow arzyszem  p a r , 
tyjnym i po pow rocie z w ygnan ia  p isj7- 
wał nie raz  do naszego dziennika. 

^zb 'o lo n a  O jcz y zn a  p o tr z e b u ją c a  d z iś  p r a -  
n a  w s z y s tk ic h  p o la c h  p ra c y , s i ln ie  

k (̂ a  u b y te k  lu d z i  p rz e d w c z e śn ie  ze sz ły ch , 
f 2 ęd u  t a k ic h  n a le ż a ł  i  ś. p. P i łs u d s k i .  W ię -  

H część  ż y c ia  sp ę d z iw sz y  p o z a  k r a je m  tę ­

s k n i ł  i m a rz y ł  o  n im , w re sz c ie  w ró c ił  i  t u  p a ­
tr z y ł  n a  m io ta ją c ą  s ię  w  k o n w u ls y a c h  inęcze- 
n ic ę  i w te d y  k ie d y  lo sy  P o ls k i  w a ż y ły  s ię  n a  
sz a li  sp ra w ie d liw o ś c i  d z ie jo w e j, z w ą tp ił  w  je j 
p rz y sz ło ść  i  z m ę c z o n y  m o r a ln ie  z g a s ł  p r z e d ­
w c z e śn ie  n ie  d o c z e k a w sz y  s ię  je j w s k rz e s z e n ia , 

Ś . p . B ro n is ła w  p o c h o d z ił z  z a m o ż n e j n ie g d y ś  
s ta r e j  s z la c h ty  G i nia. łowiczów-, k tó ra i p rz y ją w -  
sz y  p ó ź n ie j n a z w is k o  o d  m a ję tn o ś c i  P iłs u d ó w  
t a k  się  zw ać  p o cz ę ła , z a tr a c iw s z y  w ła ś c iw e  n a ­
z w isk o . G n ia z d e m  p ie rw o tn e m  b y ły  n iz in y  
Ż m u d z i, g d z ie  ró d  te n  lic z n ie  s ię  ro z ro d z ił . U ro ­
d z ił s ię  z O jc a  Jó z e fa  i  m a tk i  B ilew ic zó w n y , 
n ie o Jro -d n e j c ó rk i  B ilew ie zó w , k tó r y c h  b o h a ­
te r s tw o  o p iś k ł  S ie n k ie w ic z  w  „ P o to p ie " . B y ła  
o n a  m a tk ą  lic zn e g o  p o to m s tw a , k tó r e m u  z a ­
sz c z e p iła  o d  d z ie c iń s tw a  g o rą c ą  m iło ść  i p rz y ­
w ią z a n ie  do  k r a ju .  N a js ta r s z y m  z  ro d z in y  b y ł 
B ro n is ła w . Z z a s a d a m i ja k ie  o tr z y m a ł z d o m u  
m ó g ł iś ć  18 -lc tn i m ło d z ie n ie c  śm ia ło  n a  k ta ń c e  
ś w ia ta ,  s ta w ią c  czo ło  p rz e c iw n o śc io m  i p ozo ­
s ta w io n y  s a m  so b ie  n ie  u t r a c i ł  n ic ze g o  z ty c h  
sk a rb ó w . U k o ń c z y w sz y  gim n-a-zyum  w  W iln ie , 
o b w in io n y  o p rz y n a le ż n o ś ć  do  p a r ty i ,  m a ją c e j  
n a  c e lu  p o d k o p a n ie  p o d s ta w  ro s y jsk ie g o  b y tu  
p a ń s tw o w e g o , ś. p . B r o n is ł a w ' z o s ta ł  o d e rw a n y  
o d  ro d z in y  i s k a z a n y  do ro b ó t c ię ż k ic h  n a  Sa- 
c h a iin ie .  Tstm , n a  p u s te ln ic z e j  w y sp ie , u p ły n ę ­
ło 2 0 -c ła  n a j le p s z y c h  l a t  ż y c ia  P iłs u d s k ie g o , sn ę  
dz-onych w ś ró d  p ie rw o tn y c h  sy n ó w  p rz y ro d y ,

z  k tó r y m i  d z ie li ł r a d o ś ć  i  s m u te k ,  u c z y ł ic h  
dizieci, b y ł d o ra d c ą  i  o b ro ń c ą  w e  w s z y s tk ic h  
s p r a w a c h ,  d o ty c z ą c y c h  w y m ie ra ją c y c h  p le ­
m io n  S a c h a l in u .  T u  z a w ią z a ł  z  n im i  s e rd e c z n e  
s to s u n k i ,  k tó r y c h  w s p o m n ie n ia  p rz e c h o w a ł do 
k o ń c a  ży c ia . O b c u ją c  d łu g ie  l a t a  z  in n o p le -  
m ie ń c a m i m ia ł  m o ż n o ść  p o z n a n ia  b liż e j ic h  
zw y c za jó w , o b y c z a jó w  i  ję z y k a  i  p o d  ty m  
w z g lę d e m  b y ł b o d a j n a j le p s z y m  ic h  z n a w c ą  w  
E u ro p ie .  J a k o  cz ło w ie k  J P i łs u d s k i  n ie  m ia ł  w  
so b ie  n ic  z  r e w o lu c y o n is ty , c h a r a k te r u  m ię k ­
k ie g o , p r a w ie  n ie w ie śc ie g o , u p r z e jm y  i  p r z y ja ­
c ie ls k i ,  d la  k a ż d e g o  w y la n y , s ta r a ł  s ię  lu d z io m  
w p a ja ć  z a s a d y  m iło ś c i  b liź n ie g o  i  p rz e b a c z e ­
n ia .  M a rz y c ie l n ie p o p ra w n y , b y ł p rz e z  d ru g ic h  
n ie r a z  w y z y sk iw a n y . W ie lu  tu r y s tó w  i p o d ró ­
ż n ik ó w  p o  S y b o ry i u d a w a ło  s ię  d o  ś. p . P i ł s u d ­
sk ie g o , ja k o  d o  z n a w c y  ty c h  s t r o n ,  po  w ia d o ­
m o śc i i  w s k a z ó w k i p o d  w z g lę d e m  k r a jo z n a w ­
czy m  o  S ach a ilin ie ; u d z ie la ł  ic h  w s z y s tk im  ch ę­
tn i e  i  b c iin te re so w n le , ai p o te m  ze s łó w  je g o  
n ie k tó r z y  z a u to ró w  o p is y w a li,  czy to  ś w ię to  
n ie d ź w ie d z ia , p o g rzeb , lu b  o b :b o d y  r e l ig i jn e ,  
p o łą c z o n e  z k u l te m  s z a m a ń s k im . B o g a tą , m o ­
ż n a  p o w ied z ie ć  c a łk o w itą , k o le k c y ę  ty p ó w  S a -  
c t ia lm u  i p le m io n  n a d a m u r s ld c h  ze zd ję ć  fo to ­
g ra f ic z n y c h  ś. p. P iłs u d s k ie g o  posic-da z a k ła d  
A n tro p o lo g ic z n y  U n iw . J a g ie ł .  W ie le  ty c h  zd jęć  
d z iś  ta k  p o p u la rn y c h  .a  p o ja w ia ją c y c h  s ię  w  
wyd&>vró£!feWia e h  a n tro p o lo g ic z n y  eh  i  o ta o g ra -
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W e d le  ś w ia d e c tw a  -an g ie lsk ie j p r a s y  b u r ż u a -  
zyjn-ej te g o ro c z n e  św ię to  m a jo w e  b y ło  p ie rw ­
sze  m , w  k tó r e m  w z ię ła  u d z ia ł  c a ła  k la s a  p r a ­
c u ją c a  w  A n g lii .  K o m ite t  k o n g r e s u  o rg a n iz a -  
c y i  za w o d o w y c h , p a r ty a  p r a c y  i  s to w a rz y s z e n ia  
r o b o tn ic z e  w z ię ły  w  o b c h o d z ie  u rz ę d o w n ie  u -  
d z ia ł ,  a  m im o , że  w  n ie k tó r y c h  m ia s ta c h  p ro -  
w in c y o n a ln y c h  p r a c a  ty lk o  c z ęśc io w o  z o s ta ła  
z a s ta n o w io n ą ,  to  w e d le  o c e n y  p is m  b u rżua-zy j- 
n y c h  l ic z b a  n ie p r a c u ją c y c h  w  d n iu  1 m a ja  w y ­
n o s i ł a  ośaa m ihom ów . P o c h ó d  n a  z g ro m a d z e n ie / 
w  lo n d y ń s k im  H y d e  p a r k u ,  g d z ie  p rz e m a w ia ło  
72 m ó w có w , m ia ł  d w ie  m ile  (a n g ie ls k ie )  d łu g o ­
śc i.  W  p o c h o d z ie  sz ło  p rz e sz ło  500 w ozów , k tó r e  
(d e m o n s tro w a ły  w y ro b y  r ó ż n y c h  s to w a rz y s z e ń  
ro b o tn ic z y c h . W  p o c h o d z ie  s z ły  te ż  d e p u ta c y e  
o r g a u iz a c y i  p o lic y am tó w  o r a z  w ie lk a  lic z b a  i r ­
l a n d z k ic h  s in fe in fe tó w .

Przed p o łu d n ie m  p rz e d ' p o c h o d e m  o d b y ła  s ię  
p r z e d  gmachem p o s e ls tw a  polskiego wielka d e ­
m o n a  t r ą c y  a przeciw ofenzywie polskiej. Z g ro ­
m a d z e n ie  w H y d e  p a r k u  u c h w a li ło  rez o łu cy ę , 
(W y raża jącą  s o l id a rn o ś ć  z  s o c y a l i s ta m i  c a łe g o  
ś w ia t a  i  ż ą d a ją c ą  u s u n ię c ia  p o r z ą d k u  k a p i t a ­
lis ty c z n e g o  n a  rze cz  m ię d z y n a ro d o w e j o r g a n i­
z a c y i  p ra c y .  D a le j r e z o lu c y a  ż ą d a  z n ie s ie n ia  u -  
is taw  p rz e c iw  c u d z o z ie m e o m ; W zyw a r o b o tn i­
k ó w  c a łe g o  ś w ia ta  d o  z a n ie c h a n ia  w y ro b u  a- 
m u n ic y i  p rz e c iw  R o s y i s o w ie c k ie j;  w z y w a  r z ą d  
do  z a w a rc ia  p o k o ju  z R o s y ą  bez a n e k s y i  i  od­
szkodowań i  w y r a ż a  sw e  o b u rz e n ie  w o b ec  zbro

d n i  rz ą d ó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  w s z y s tk ic h  
p a ń s tw .

P rą sa i b u r ż u a z y jn a  z „ T im e se m 11 n a  czele  je s t  
b a rd z o  n ie z a d o w o lo n a  z  u d z ia łu  b e z p a r ty jn y c h  
o rg an iz a ic y i z a w o d o w y c h  w  r u c h u  p o li ty c z n y m  
Z a r z u c a  im , że  z g o d ż iły  s ię  n a  p rz e w o d n ic tw u  
L a n s b u r y ‘egó n a  w ie lk ie m  z g ro m a d z e n iu  w  
p rz e d d z ie ń  1 m a k .  ż e  s łu c h a ły  m ó w  S y lw ii  
P a n k h u r s t  i  T o m k sz a  M a n n a , k tó r e m u  p rz y p i­
s u j ą  f a k t  p rz e jś c ia  o rg a n iz a c y i  z a w o d o w y c h  do  
a k c y i  p o lity c z n e j.  O rg a n iz a c y e  z a w o d o w e  w  
A n g li i  l ic z ą  o b e c n ie  n a jm n ie j  4 m il io n y  człon* 
k ó w , a  m a ją t e k  ic h  w y n o s i  s io  m il io n ó w  f u n ­
tó w  (250 m il io n ó w  k o ro n  w e d le  r e la c y i  p rz e d ­
w o je n n e j) . W  c z a s ie  s t r a j k u  k o le ja r z y  w e w rz e ­
ś n iu  z. r .  o rg a n iz a c y a  ic h  u t r z y m y w a ła  swrycb  
c z ło n k ó w  k a s z te m  sw y c h  k o n su m ó w . P o d o b n ie  
d z ie je  s ię  p rz y  w s z y s tk ic h  s t r a jk a c h  lo k a ln y c h .

P rz y łą c z e n ie  s ię  o rg a n iz a c y i z a w o d o w y c h  do  
r u c h u  p o lity c z n e g o  p r z y s p a rz a  p a r ty i  p r a c y  
m il io n y  g ło só w  p rz y  w y b o ra c h  i  o g ro m n ą  p o ­
m o c  p ie n ię ż n ą . W  to k u  je s t  o b e c n ie  z a w a rc ie  
śc is łe g o  s o ju s z u  m ię d z y  o rg a n iz a -c y a m i z a w o ­
d o w y m i a  z w ią z k a m i p o li ty c z n y m i.  M a  by ć  w y ­
b r a n y  k o m ite t ,  z ło żo n y  z t r z e c h  c z ło n k ó w  z o- 
b u  s tr o n ;  k tó r y  ma- w y d a w a ć  s w ą  o p in ię  p rz y  
w y b o rz e  k a n d y d a tó w  n a  p o s łó w  do  p a r la m e n ­
tu .  J u ż  te r a z  „ T im e s 11 w s k a z u je  n a  d o k o n a n e  
p o ro z u m ie n ie ,  k tó r e  d la  s t r o n n ic tw  b u rż u a z y j-  
n y c h  m o że  ry c h ło  s t a ć  s ię  k o ń c e m  ic h  rz ą d ó w .

R u ch  m uzyczny w  K rak o w ie
Koncert chóru p ro f . Er zysziałowicza. —  V II I  

koncert symfoniczny.
D o b rą  s ła w ą  oie-szący s ię  c h ó re k  ż e ń s k i p ro f. 

K rz y s z ta ło w ic z a , c h ó re k  n i e  lic z n y , a le  ja k o ­
śc io w o  w y tw o rn y , zapro-duko .w ał k i lk a  u tw o ró w  
z  -za k re su  n o w o c z e sn e j l i t e r a tu r y  m uzycznej), 

k tó r e  n a  siali o b u d z i ły  w ś ró d  s łu c h a c z y  se n z a -  
cy ę . T ru d n o  n a z w a ć  u tw o r y  Sokołow a-, G re tc h a  
m in o w a  i  Leudra!.', -p ięk n em i, r a c z e j  s ą  o n e  -dzi­
w n e , n ie z w y k łe , a  in to n a c y jn ie  t a k  n ie z m ie r n ie  
t r u d n e ,  że  o w y k o n a n ie  m ó g ł s ię  p o k u s ić  ch ó r, 
z ło ż o n y  z e le m e n tó w  t a k  w y s z k o lo n y c h  s łu c h o ­
w o , j a k  „ c z ło n k in ie 11 c h ó ru  p ro f . K rzy sz ta ło w it- 
©za. P ro g r a m  w  d ru g ie j  p o ło w ie  m ie ś c i ł  u tw o ry  
k o m p o z y to ró w  po-lskicli, Ż e le ń sk ie g o  i  S-tojow- 
sk ie g o . S o l i s tk ą  w ie c z o ru  b y ła  p . B . Pre-i-dl-Osito- 
ja ,  k t ó r a  o d ś p ie w a ła  s z e re g  u tw o ró w . Ś p ie w a c z ­
k ę  n a g r a d z a n o  r z ę s is ty m i  o k la s k a m i z a  p ię k n y  
śp ie w . A k o m p a n io w a ł k a p e lm is t r z  S tef. B a r a ń ­
s k i .

Z w ią z e k  m u z y k ó w  pols-ldich u r z ą d z i ł  V III  k o n ­
c e r t  sy m fo n ic z n y , p o św ię c o n y  tw ó rcz o śc i k o m ­
p o z y to ró w  s k a n d y n a w s k ic h .  K o n c e r ta  sy m fo n i­
c z n e  w  „ B a g a te l i11 t a k  s ię  w  K ra k o w ie  p rz y ję ły , 
ż e  oddaw tnia ju ż  t e a t r  „ B a g a te la 11 o k a z a ł  s ię  z a  
m a ły ,  a b y  m ó g ł p o m ie ś c ić  te  lic z n e  rz-e-sze lu d z ­
k ie ,  k tó r e  p r a g n ą  d o s ta ć  s ię  n a  k o n c e r t .  N ie m a

w  K ra k o w ie  s a l i  t a k  w ie lk ie j ,  k tó r a b y  m o g ła  
p o m ie ś c ić  ty c h  w s z y s tk ic h ,  co  p r a g n ą  z n a le ź ć  
s ię  u  „ s to łu  s z tu k i  m u z y c z n e j" .  B y ć  m oże, że 
w ła ś n ie  te n  n a t ło k  d o w o d z i, m ie m u z y k a ln o śc a  
K ra k o w a  ( ja k  c h c ą  „ s fe ry  o ficyaL ne" n a s z e g o  
m ia s ta ) ,  b y ć  m o ż e , że  lu d z ie  „ n a  z ło ść"  tło c z ą  
-się n a  k o n c e r t ,  -aby o k a z a ć  „ w ła d z y " , że n ie  m a  
r a c y i .  F a k te m  je s t ,  ż-e o b e c n ie  z a r z ą d  k o n c e r ­
tó w  u r z ą d z a  k o n c e r ta  s y m fo n ic z n e  w  ta je m n i­
cy , be-z a f is z o w a n ia ,  p o d a ją c  jedyipf e je d n ą ,  d w ie  
n o ta tk i  i  w  d w a  d n i ro z k u p o w a n e  s ą  b ile ty  ta k ,  
że  z a c h o d z i p o tr z e b a  p o w ta r z a n ia  k o n c e r tu .

N s jc ie k a w s z y m  u tw io rem , ositaitniego k o n c e r ­
tu ,  b y ła  „ E n  S a g a "  (O pow ieść) S ib e liu s z a ,  F in -  
land-czykai, -którego im ię  g ło śn e  je s t  w  św ie c ie , 
d z ię k i  s ła w n y m  p o e m a to m  s y m fo n ic z n y m . O tóż 
je d e n  z  ty c h  „ E n  S a g a "  b y ł w y k o n a n y  n a  o s ta t-  
ifcnim k o n c e rc ie . J e s t  to  p o d  w z g lę d e m  fo rm y  ty ­
p o w y  p o e m a t sy m fo n ic z n y , z  e p o k i p -ow agneraw  
sik iej, j e d n a k  w ie lk i  t a l e n t  m u z y c z n y  S ih e liu s a , 
Z a k lą ł w  z n a n ą  fo rm ę , n ie z n a n e  ś w ia tu  c z a ry  
m y fó w  p ó łn o c y , z a m y ś la ń  i  w y b u c h ó w  m o rz a , 
c z a ro w n y c h , ch o ć  n ie z w y k le  po -n u ry ch  o p o w ie ­
śc i B c -m h o lm u  i  t a  w ła ś n ie  t r e ś ć  m u z y c z n a  u -  
tw -orów  S ib e l iu s a  ro z n io s ła  s z e ro k o  je g o  im ię .

S o l is tą  k o n c e r tu  b y ł p ro f . S e w e ry n  E is e n b e r -  
g e r , k tó r y  ś w ie tn ie  z a g r a ł  k o n c e r t  fo r te p . G rie ­
g a  (a-m o l) z  to w . o rk ie s t ry ,  k tó r a  porw ania, że­
la z n y m  ryifcme-m zn ak o m i te g o  w ir tu o z a  a k o m ­

p a n io w a ła  t a k  p re c y z y jn ie , że n a  t a k i  enseb1̂  
ja k  w czora-j, n ie  p rę d k o  m o ż n a  t r a f ić ,  n a w e t  i ^  
w ie lk ic h  c e n tr a c h  m u z y c z n y c h . K a,pelm isif2 
G ó rz y ń s k i m ia ł  n ie w ie le  do  czyn-em ia — hif" 
p rz e s z k a d z a ć  E isenJoergerow a i  o rk ie s trz e , o3® 
j e s t  to  rz e c z  ła tw a ,  „n ieprz-eszk-adzac", a  p o trą *1 
to .b a r d z o  d y s k r e tn ie  u c z y n ić  k a p . G órzyńsk i-

O prócz  w y m ie n io n y c h  u tw o ró w  w y k o n a ła  o1'* 
k i e s t r a  Z w ią z k u  m n ie js z e  ko-m pozycye sy ih f<r 
n ic z n e  S rem d-sena o ra z  s u i tę  G rie g a  „ Ś ig u n d  
s a r f a l" .  D y ry g o w a li j a k  z a w sz e  z n a k o m ic ie  ® 
Walewski | Zdzisia w  Górzyński.

P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  k o n c e r tu  z g ro m a d z iły  
p rz e d  te a t r e m  „ B a g a te l i"  t łu m y , k tó r e  n-ie UJf" 
j ą c  b ile tu ,  p r a g n ę ły  z a  k a ż d ą  cen ę  d o s ta ć  s ię  y  
w nętrza-. J a k  s łu s z n ie  kto-ś z a u w a ż y ł, w y g lą d '9  ̂
to  ta k ,  ja k b y  -w „ B a g a te l i"  w y d a rz y ło  s-ię 3el0'  
z a c y jn e  m o rd e rs tw o , a lb o  w y d a w a n ie  ch leb*  
łu b  m ą k i  p rz y d z ia ło w e j. W  k a ż d y m  ra z ie  ,,og°' 
neik" B a ty , w ie m ó g ł a n i  w  p o ró w n a n ie  iś ć  * ^  
g o n e m  sy m fo n ic z n y m " , k tó r y  n ie ty lk o  liczi39, 
a le  -i te m p e r a m e n te m  o  w ie le  p rz e w y ż sz y ł 
b u o ia rz y 11. A  je d n a k  z n a la z ł  s ię  w  K ra k o w ie  
g n i ta r z ,  k tó r y  o ficya ln i/e  o św ia d c z y ł, że K r ta k ^  
je ś t  m ia s te m  n i-e m u z y k a ln e m  i  m u z y k i  mie PT 
tr z e b u je ,  a  n a s t ró j  m u z y c z n y  w y w o łu ją  osob0)” 
k i, k tó r e  m a ją  w  te m  in te r e s  o so b is ty . O czy ''1}” 
śc ie  ty m  in te re s o w n y m  o so b n ik ie m  b y ł podP1' 
s a n y  B deslaw  R aczyńsk i-

Z sali sądowej
K ra k ó w , 11 maj®-

K radzieże k o lejow e
W c z o ra j p rz e d  są d e m  p rz y s ię g ły c h  w  s ą d d 9 

o k rę g o w y m  k a r n y m  w  K ra k o w ie  o d b y ła  s ię  
p r a w a  p rz e c iw  3 2 - le ta ie m u  S ta n is ła w o w o  y  
c d ą sk ie m u  i  24 -letn i-em u F ra n c is z k o w i F illPk 
w ież o w i, o s k a rż o n y m  o  z b ro d n ie  knadza®2̂  
P rz e w o d n ic z y ł s . s. o. B o c h e ń sk i ,  w e to w a li :  s-
o. Pfcutitak i  s . s . o . R a d w a ń s k i,  o s k a rż a ł  
r a t o r  d r  S c h w a rz k o p f . R a c ią s k ie g o  b ro n ił  
d r  I z y d o r  F eu ere i-sen , F i l ip o w ic z a  a d w . d r  h -  
m -acki. D n ia  23 lipca- 1919 s k ra d z io n o  n a  S^T„. 
k o le jo w e j w  R a s z o w ie  k u fe r ,  n a d a n y  w  W* 
d n iu  p o d  a d r e s e m  Bci-li K w iad ra ts te im  w  
n o w ie . W  k u f rz e  z n a j  dorw ały -się to w a r y  bl®1̂ 0, 
tn e  w ia rto śc i 35.802 k o ro n . W  ja k iś  c z a s  p o  ^  
d z ie ż y  z n a la z ł  k u f e r  te n  ro z b ity  i  o p ró ż n io n y  ® 
łą c e  o-bok to r u  k o le jo w e g o  a j e n t  p o łic y i  KoW'9:^  
ro w ic z . P o d e jr z y w a ją c  o k ra d z ie ż  tę  R a c ią 3*41 
go, z n a n e g o  z ło d z ie ja , m ie s z k a ją c e g o  ze  s t r ^  
n y m  miedlaiwmio z a  r a b u n k i -Ożo-giem, u d a ł  si£ 
m ie s z k a n ia  R a c ią s k ie g o  i  p rz e p ro w a d z ił  
zy ę . Z n a la z ł  w  k ie s z e n i  o b w in io n e g o  w y try c j" ’ 
k lu c z  ła m a n y  i  la ta rk ę , e le k try c z n ą ,  W m i e ® ^  
n i u  z a ś  d łu ta ,  s łu ż ą c e  d o  ro z b i j a n i a  zaank" 
o r a z  c a ły  sz e re g  rz e c z y , k tó r e  rozpioiznala K'v v  
d ra łs te in o w ia , ja k o  s w o ją  w ła s n o ś ć . Nlaidito ^  
k w e tsy o n io w u n o  z e g a r  śc ie n n y , k tó r y  skra-d* 
b w in io n y  z p o c z e k a ln i  kolejow -ej w  Słotw d9 
O sa d z o n y  R a c ią s k i  w  a r e s z ta c h  p o lic y jn y c h  
s ła ł  l i s t  do  żony , w  k tó r y m  p isze , b y  go  Fba-1* .j 
n ie  w sy p a ł .  J a k  s tw ie rd z o n o , F r a n k ie m  ty m  
F ilip o w ic z . P rz e p ro w a d z o n o  i  u  F ilipow icz® ' v  
w izy ę , u  k tó re g o  zn-aleziomo ta k ż e  c z ęśc i ^

f-icznych  c a łe g o  ś w ia ta ' p o c h o d z i - o d  n a s z e g o  
z io m k a , le cz  t e  w y d a w n ic tw a  u w a ż a ją  z a  z b y ­
te c z n e  to  z a z n a c z y ć .

Ze ś. p . B ro n is ła w e m  z n a l iś m y  s ię  o d  d a w n a  
w p ra w d z ie  z  n a z w is k a  ty lk o , g d y ż  m ie s z k a ją c  
'd łu g ie  larba w e  w s c h o d n ie j  S y b e ry i b y liś m y  s ą ­
s ia d a m i,  co p r a w d a  o d d z ie lo n y m i o d  s ie b ie  3 
ty s i ą c a m i  w io r s t .  Z a w ią z a ł  s ię  m ię d z y  n a m i  
s to s u n e k  w ó w c z a s , k ie d y  s ię  p rz e n ió s ł  do W ła -  
d y w o sito k u  i  s t ą d  p o  d łu g ic h  la ta-ch  , n ie  w o li 
m ó g ł ch o ć  z d a le k a  s p o jrz e ć  na- ś w ia t  i  z e tk n ą ć  
s ię  z lu d ź m i.  P ie r w s z ą  p ra c ę  P iłs u d s k ie g o , j a ­
ską -p rzeczy ta łem , b y ła  g o rą c a  o b ro n a  w ym iera t- 
ją o y c b  tu z ie m c ó w  S a c h a ilin u  przec-iw  u c is k o m  
ą d m i-n is tra c y l i  b ia ły c h  s k ie ro w a n a , k tó r ą  m n ie  
n ie z m ie r n ie  u ją ł .  P o z n a ł o n  d o b rz e  ży c ie  „ in o -  
ro d c ó w " , g d y ż  je g o  w ła s n e  ja k o  s k a z a ń c a ,  p ły ­
n ę ło  p rz e z  1-a.t 20 w  w a r u n k a c h  n ie w ie le  m o że  
le p sz y c h . W  je d n e j  ze s-wych p r a c  w  c z a s a c h  
p ó ź n ie js z y c h , o g ło sz o n y c h  p o  p o lsk u * ) a u to r  
m ów ii o  m ie js c u  d łu g o le tn ie g o  -swego p o b y tu  
a a  S ach a -lln ie  jaik-o o c z y śo iu  n a  z ie m i, u  k tó r e ­
g o  w e jś c ia  w i ta  tem s t r a s z n y  n a p is :  „ w c h o d z ą c  
tu. o d rz u ć c ie  w s z e lk ą  n a d z ie ję " . C h a ra k te ry z u ­
ją c  t ę  w y s p ę  p o w ia d a , że je s t  s-u row a i  d z ik a , 
a  zesz-pecona w ię c e j p rz e z  b r u ta ln y c h  lu d z i,  niż- 
p rz e z  p rz y ro d ę , k tó r a  t a m  c z a se m  m ię k k a ,  ż y ­
w a  i  b a rw n a , c z a se m  im p o n u ją c a  i  p o tę ż n a  to  
gnów  sikarło w a c ia ła ,  p rz y g n ę b ia ją c a  i  s m u tn a ,

*) P o e z y a  G ila k ó w  „ L u d "  1911.

„ j a k  d u sz e  ty c h , co m u s ie l i  p ę d z ić  t a m  n a  w y ­
g n a n iu  d n ie  t a k  d łu g ie ,  —  „ k a ż d y  ja-k t r z y  je ­
s ie n i"  ( ja k  to  m ó w ią  C h iń czy cy ). D o G ila k ó w , 
k tó r y c h  p ie rw s z y c h  p o z n a ł n a  w y s p ie  z w ra c a  
s ię  w  te  s ło w a : „ w s p ó ln a  c ię ż k a  n ie d o la , ty lk o  
rozm aici®  o d c z u w a n a , je d n a k o w o  szczera, i  -go­
r ą c a  m iło ść  O jczy zn y , k o le b k i n a s z e g o  ż y c ia  
z b liż y ła  n a s  i  p o k o c h a liś m y  s ię . Z  p o z a  tn eg o  
sz a re g o  c h a ła tu  z ż ó łty m  tu z e m  n a  p le c a c h , 
k tó r y  W a s  o d s tr a s z a ł ,  b o  w id z ie liś c ie  w  n im  o- 
k ro p n y c h  zbó jów , c z y h a ją c y c h  n a  W a sz e  życie , 
m ie n ie  i  cz eść  W a s z y c h  n ie w ia s t ,  z  p-o-za in n y c h  
c ię ż k ic h  sy m b o ló w  a re sz ta m e k ;e g o  p o ło ż e n ia  m e  
go, o d c z u liś c ie  W y , m o i S ta rz y  P rz y ja c ie le ,  
sw y m  d z ie c ię c y m  in s ty n k te m , że  m o g ę  z W a ­
m i -szczerze- w sp ó łc z u ć  i  W a s  p o g a rd z a n y c h  
n ie z ro z u m ia n y c h , u w a ż a n y c h  z a  „p-sów s m ro ­
d liw y c h "  p o k o c h a ć . I  g a rn ę l iś c ie  s ię  do  z a m y ­
ś lo n eg o , w c ią ż  b la d eg o  a  t a k  d z iw n e g o  d la  W a s  
m ło d z ia n a ,  s z liś c ie  d o  n ie g o  d łu g im  sz e re g ie m  
p rz e z  l a t  n ie m a l  12, a b y  u s ły s z e ć  s ło w a  d o b re , 
a b y  o tr z y m a ć  p r z y ja c ie ls k ą  z d r o w ą  r a d ę ,  by  
s ię  p o s k a rż y ć  n a  c ię ż k ie  k rz y w d y  b r u ta ln y c h  
s ą s ia d ó w  b ia ło l-icych  p rz e d  p rz y ja c ie le m , k tó ­
r e m u  d a l iś c ie  d ro g ie  i  z a sz c z y tn e  d la  n ie g o  
m ia n o  s ta rs z e g o  b r a t a  „ a k a n " .  — D a le j a u to r  
p o w ia d a : „ Z w ią z e k  s e rd e c z n y  n a s  łą c z ą c y
k r z e p i ł  ł ro z sz e rz a ł s ię  n a  c o ra z  d a lsz e  o k o .ice , 
J u ź e ś m y  ra z e m  się  c ie sz y li  p o w o d z e n ie m  W a - 
-szem w  se z o n ie  p o ło w u  ry b , czy  m y ś ł iw s iw a , od

t $
c z u w a liś m y  ra d o ś ć ,  g d y  z d ro w e  latorośl®  * 
s z c z ę ś liw ia ły  ro d z in y  i  p o w ię k s z a ły  iiczbę_ z l J  
k ó w  g a s n ą c e g o  was-zego sz c z e p u  s m u c ił5- 9 
s ię  ra z e m , g d y  ś m ie rć  u n o s i ła  d o  p ię k n e g ° ’jj, 
n ie z n a n e g o  „M ły w o " ty c h , k tó r y c h  aa lic ^ jj-  
śm y  dio n a s z y c h  w sp ó ln y c h  p rz y ja c ió ł ,  żeh5-.(( 
ś m y  r a z e m  u  n a s z y c h  „ p a n ó w "  b y  w y k 059 ^  
p o m o c  w  k lę s k a c h , g ro ż ą c y c h  W a m  g l0<wr(j) 
o b m y ś la liś m y  ś ro d k i,  b y  z a p o b ie g a ć  sz e rz ą ^ } -  
s ię  e p id e m io m . O d z ię k i  W a m , B ra c ia  M oi ^  
toli-cy, d z ię k i  z-a z a u f a n ie  i  p rz y ja ź ń ,  k tó re  -„y 
z ży w eg o  t r u p a ,  p o ż iąd a jąc eg o  ś m ie rc i,  %x a?/ 
n a p o w r ó t  o a to w ie k ie m  h o łd u ją c y m  
w s z y s tk ie m  c z y n n e j m iło śc i d l a  lu d z i. D ziw uje 
z a  o tw a rc ie  m i d u s z  W a sz y c h , z a  o d s ło n )9 
m i ta jn ik ó w  W a sz e j t r u d n e j ,  n ie h a r m o h 1-1 ^  
d la  n a s , a le  W a m  d ro g ie j o jc z y s te j m ow y-* ^  
p o w ie rz e n ie  n ie je d n e j  ta je m n ic y ,  z a  chę tne 
ja ś n ia h ie  W a sz y c h  m y ś l i  i  z a p a try w a ń , 
le n ie  s ię  ze m n ą  n a jd ro ż s z y m  s k a rb e m ,
W a m  p o z o s ta ł i  o s ła d z a ć  W a-m b ęd z ie  ci? y,.
k a jd a n y  n ie w o l i  — W a s z e m i p ie ś n ia m i" W .
czy  z w ra c a ją c  s ię  do  s w y c h  najroiliższych 
k ó v / w o ła ją c :  „A  W a m  D ro d z y  Ro-dacy ^ 
c h a n e j  L itw y , za  k tó r y m i  tę s k n i łe m  i  te 
je szc ze  teraiz p o  la ta c h  d w u -tz ie s tu  k i lk 1)’ j- 
m o ją  p ra c ę  p o św ię c a m " . S ło w a  a u to r a  
dz ie j c h a ra łe te ry żu j-ą  jeg o  tk l iw ą  u -czuciow ą^y , 
tu r ę  m iło śc i do  lu d z i i p r z e w ią z a n ie  do ^ \ } }  
k tó r ą ' p o że g n a ! w  m ło d o śc i. (D ok . na® '9.
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Kwadr artsteinoiwej. Obwinieni w ypierali się w i­
ny na .ro z p ra w ie  i  tw ie rd z i l i ,  ż e  rzeczy k u p i l i  
m a tam deee. R a c ią s k i  j e s t  to  ty p  za w o d o w e g o  
z ło d z ie ja , nd!e t r u d n ią c e g o  s ię  ż a d n ą  u c z c iw ą  
pracą. Ś w ia d k o w ie  z e z n a n ia m i śwojem i o b c ią ­
ż y li  o b y d w ó c h  o s k a rż o n y c h . P o  p rz e p ro w a d z o ­
n e j  ro z p ra w ie ,  t r y b u n a ł  n a  p o d s ta w ie  w e r d y k tu  
sę d z ió w  p rz y s ię g ły c h  w y d a ł  n a s tę p u ją c y  w y ro k : 
Stanisław Raciąski został skazany na 2 lata 
ciężkiego więzienia, z a ś  Franciszek Filipow icz 
Za u c z e s tn ic tw o  w  k ra d z ie ż y  na 2 miesiące cięż­
kiego więzienia.

H U M O R  I  S A T Y R A
O, c z e ś ć  ci, R om anie!

.■Wobec zapowiedzianego p o w ro tu ) .

G d y  L e g io n  do  b o ju  w y s tą p i ł  z o ręż em  — 
en d ek a  do  P i t r a  z m y k a ły .
G dy  m ło d z ie ż  w o ła ła :  zgan ien i lu b  z w y c ięż y m , 
en d e k a  k r a j  c a ro m  d a w a ły .

O, cześć  cd, ty , D m o w sk i R o m a n ie !
O, cześć  cd z a  tw e  h a n d lo w a n ie !
Ż eś  b r a ł  bez  z a s trz e ż e ń ,
n ie  l ic z ą c  u d e rz e ń ,
s tó p  c a r s k ic h  N a jw y ż sz e  k o p a n ie .

2  L e g io n ó w  ty s ią c e  n a  p o lu  g d y  le g ły  
1 S z w a b a  sw y m  cz y n e m  z m u s iły , 
by , k s iz tu sz ąc  s ię , w  P o lsc e  z n a ł  k r a j  n ie p o d le g ły , 
im  w c ią ż  „ a w to n o m ie "  s ię  śn iły .

C ześć, m ęże, w am , n a jzn a k o m itsze !
B ro n il iś c ie  p ię k n ie  n a s  w  P i t r z e l  
Ż e w  A n g lii n a s  d a le j 
z  c a r a te m  s p a ja l i  — 
w iam  z  z a s łu g  n ic  te g o  n ie  w y t r z e

G dy  z w a li ł  s ię  c a r a t  i p r u s k a  p o tę g a  — 
s ta ty s tó w  b ły s n ę ły  m a m id ła ,  
n a s z  R o m a n  w  P a r y ż u  po  la u r y  w n e t  s^ęga 
i le z ie  k iażd em u  b ez  m y d ła .

O, cześć  c i, z a s łu g a  to  p a ń s k a ,  
że trtza n a m  p aszp o rto w i d o  G d a ń sk a , 
że  P r u s a k  w c ią ż  ju r n y ,  
n ie p e w n y  Ś lą s k  G ó rn y , 
w  C ie sz y n ie  „ b ra ć "  h u l a  s ło w ia ń s k a .

G dy  w sz ę d z ie  n a  świeca® r e a k c y a  ju ż  t r z a s ła  
i  now ia s ię  e r a  z a g a ja ,  
findecy ia  t u  w s te c z n e  ro z s ie w a  w ciąż  h a s ła  
i  ś z c z u je  w rz ask liw i©  g u d ła ja .

O cześć  cd! z a  tw ą  to le ra n c y ę ,
ż y d  wi P o lsc e  m a  z A n g lii  g w o ra rc y o .
D z ię k u jm y  D m ow tazczyźnie,
że w  w ła s n e j o jc z y ź n ie
m u s im y  d a ć  rz ą d z ić  „Am tlancie".

(>,T ry b u n a ") . B e n e d y k t H ć r tr .
•—ooo —

Henryk b a r b u s s e

J A S N O Ś Ć  ‘
N a g le  d o w ie d z ia n o  s ię , że  n ic  s ię  n ie  o d b ęd z ie !

n a s  to  s ię  ju ż  sk o ń c z y ło  i  m ie liś m y  w ró c ić
®a sp o c z y n e k . P o w ta r z a n o  to  so b ie . P e w n e g o
W ieczora m ó w io n o : „ W ra c a m y " , d o b rz e , że nde
M e d z ia n o , c z y  s ię  id z ie  n a p rz ó d , c z y  w  ty ł,  id ą c

przed , s ie b ie . , * i u  ,
* * *

. ^  g ipsow m i, kolio k tó re j  p rz e c h o d z im y , w id a ć
^ 'id ite łk o ,  a  w  g łę b i, jaik p rz y  o ś w ie t le n iu  sa o p -
%  z n a jd u je  s ię  c z te re c h  lu d z i.  Z  b l i s k a  je d n a k
y ddać , ż e  j e s t  to  je d e n  żo łn ie rz , k tó r y  s trz e ż e
*****  je ń có w .

'W iidok itych n ie p rz y ja c ie ls k ic h  ż o łn ie rz y  w
^ lo tn y c h  i  c z e rw o n y c h  ła c h m a n a c h , w z b u d z a

n a s  w ra ż e n ie  p o tę g i,  z w y c ię s tw a . W  p rz e j-
k i lk a  g ło só w  z a p y tu je  ic h . S ą  p rz e ra ż e n i ,

^ d P iia J d ,  a  .p ięści d o ty k a ją c e  ż ó łty c h  p o lic zk ó w ,
^ T d ia i tn ia ją  t r ó jk ą tn e  k a r y k a tu r y  ry só w . C za-
folkK o b u c h e m  w y ra ź n e g o  p y ta n ia ,  u d a j ą
k jpdy  c h c ie li  p o d n ie ś ć  'g łow ę i  n ie z g r a b n ie  p ró -

^  W y szep tać  o d p o w ied ź .
Nfm, Cóż t0 a  m ó w i?  —  p y ta n o  s ię  s ie r ż a n ta  

U11e ra .

M e ic y 6 t a  WOJ'n a > to  n;*e z ic h  w in y :  że to  c i

B y d lę !  —  n a r z e k a  M argait
l v  * * *

z „ W m y  s ię  p o p rze z  w z g ó rze  jl s c h o d z il iśm y  
t u  ? ®  d r u g ą  s t r o n ą .  Z a k rę ta m i ,  z w ra c a m y  s ię  
th t ih ? ‘ Cym ta m  p ie k ie ln y m  b ły sk o m . Z a trz y -

jm y  s ię  u  ?rtóp w z g ó rz a . P o w in n o  by ć  ja sn o ,

Z  k o m is y j  s e jm o w y c h
Projekt Izby pracy w  Komisyi 

K onstytucyjnej
N ą p o s ie d z e n iu  se jm o w e j K o m isy i k o n s ty tu ­

c y jn e j z  5 m a ja  to c zy ły  s ię  o b ra d y  n a d  s ę r a w ą  
u m ie s z c z e n ia  w  k o n s ty tu c y i  o so b n e g o  ro z d z ia ­
łu  o „ P r a c y  i  je j p rz e d s ta w ic ie ls tw ie " .  R e fe re n t  
to w . M. N ie d z ia łk o w s k i p ro p o n o w a ł u w z g lę d n ić  
tr z y  o d rę b n e  g ru p y  z a g a d n ie ń :  1) w  k i lk u  a r ­
ty k u ła c h  u m ie ś c ić  p o d s ta w o w e  z a s a d y  p ra w o ­
d a w s tw a  o c h ro n n e g o , ja k o  z a g w a ra n to w a n e  
k o n s ty tu c y jn ie ,  2) p o św ię c ić  w  je d n y m  a r ty k u ­
le  n ie c o  m ie js c a  k o m ite to m  fa b ry c z n y m , 3) u -  
s ta l ić ,  ż e  b ę d z ie  p o w o ła n e  .p rz e d s ta w ic ie ls tw o  
k o n s ty tu c y jn e  k la s y  ro b o tn ic z e j — Izbai p r a c y  
w  m y ś l p r o je k tu  Z w ią z k u  P P S . P o w n d u je  s ię  
l i t e r a tu r ę  p ra w n o -p a ń s tw o w ą  i  n a  p r z y k ła d y  z 
p r a k ty k i  z a c h o d u ,

P o s . Dufoanowicz w id z i w  p ro je k c ie  n ie s ły ­
c h a n e  u p rz y w ile jo w a n ie  je d n e j  ty lk o  g ru p y  
p ra c o w n ik ó w , m ia n o w ic ie  p ra c o w n ik ó w  n a j e ­
m n y c h ;  co s ię  ty c z y  k o m ite tó w  fa b ry c z n y c h , 
n ie  m a  z a s a d n ic z y c h  sp rz e c iw ó w . P o s . B . Ficb- 
na w  z a s a d z ie  w y p o w ia d a  s ię  z a  p o tr z e b ą  Izb y  
p ra c y , p r a g n ie  u s u n ą ć  e w e n tu a ln ie  m o ż liw e  
za ita rg i z  S e jm e m . P r o te s tu je  p rz e c iw k o  u d z ie ­
le n iu  R. R . R . p r a w  w y b o rc z y c h  d o  Iz b y  p ra c y . 
K s. Lutosławski uw aża; p r o je k t  z a  k o n s e k w e n ­
tn e  ro z w in ię c ie  id e o lo g ii so c y a lis ty c z n e j, k tó r a  
p ro w a d z i p r o s tą  d ro g ą  do  b o lsz e w iz m u . U chw a, 
le n ie  Iz b y  p r a c y  b y ło b y  w ła ś c iw ie  z w y c ię ­
s tw e m  socyałiizm u. N a le ż y  je d n a k  u w z g lę d n ić  
w  k o n s ty tu c y i  s to s u n k i  p ra c y ,  a  to  w  ro z d z ia le  
o p r a w a c h  i  o b o w ią z k a c h  o b y w a te li.

P o s . Kosmowska p r z e w id u je  p o w s ta n ie  w  
p rz y sz ło śc i s z e re g u  in s ty tu c y i ,  r e p r e z e n tu ją ­
cy c h  o b o k  p ro le ta ry a itu  ta k ż e  in n e  k la s y  sp o łe ­
cz n e , co w c a le  n ie  p r z e s z k a d z a  d e ra o k ra c y i .  — 
P r o je k t  p o s ła  N ie d z ia łk o w sk ie g o  je s t  p ie rw ­
sz y m  k r o k ie m  n a  te j d ro d z e . W ą tp i ,  czy  d z is ia j  
w a r u n k i  o d p o w ie d n io  ju ż  d o jrz a ły . P o s . ć w i-  
k o w s k i n ie  o d rz u c a  m y ś l i  o z a g w a r a n to w a n iu  
ro b o tn ik o m  s p e c y a ln e g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a , 

b y le  s tą d  n ie  -w yn ik ły  z a o s tr z e n ia  s to s u n k ó w  
m ię d z y  w s ią  i  m ia s te m .

P o s . to w . H a u s n e r  p o d k re ś la ,  że  p rz y sz ło ść  
P o ls k i  le ż y  wt ro z w o ju  p rz e m y s łu . K la s a  ro b o ­
tn ic z a  m u s i  u z y s k a ć  reprezerafaicyę k o n s ty tu ­
c y jn ie  z a g w a r a n to w a n ą  i  u z n a n ą .  D z is ia j p a ­
n o w ie  sp rz e c iw ia c ie  s ię  te m u  o tw a r c ie  lu b  
s k r y c ie  t a k  s a m o , ja k  p rz e d  la ty  w a lc z o n o  z or- 
g -anizacyam ii robo itn tezem i w  p rz e m y ś le . P ó ­
ź n i e j  n a r o d y  z r o z u m ia ły  c a łą  w a r to ś ć  i  c a łe  
z n a c z e n ie  o rg a n iz a c y i p r o le ta r y a tu .

P o s . Grfinbaum z w ra c a  u w a g ę , iż  z a g a d n ie ­
n ie  je s t  b a rd z o  w a ż n e : c h o d z i o to, że so cy a li-  
śo i c h c ą  sp ró b o w a ć  d ra g i,  k tó r ą  n a z w a c h y  m o ­
ż n a  „ leg a ł,izac y ą  re w o lu c y i" . W  te m  tk w i  ją d ro  
s p ra w y .

T ow . N ie d z ia łk o w s k i o św ia d c z a , że n ie  ro b i 
Ja je m n ic y  z  f a k tu ,  iż  s o c y a liś c i wałczą, o so-

teca  j esit z m ro k  z pow óldu n ie p o g o d y  i  z  p o w o d u  
tego, że  n ie b o  je s t  p e łn o  c z a rn y c h  ma® i! c h e m i­
c z n y c h  c h m u r  o  n ie p ra w d o p o d o b n y c h  k o lo ra c h . 
B u r z a  m ie s z a  s ię  z w o jn ą .  P o p rz e z  d z ik ie  i  wśctie 
k ie  w r z a s k i  g ra n a tó w , uM ysziałem  p a n u ją c y  po ­
n a d  w s z y s łk ie m  poko je łw y  h u k  g rz m o tu .

U s ta w ia n o  m as w  z a k r y ty c h  r z ę d a c h , p rz e d  
o b sz e rn ą , le k k o  s p a d z is t ą  p ła sz c z y z n ą , o p a d a ją ­
c ą  k u  n a m  z h o ry z o n tu , z m ą c o n ą  ro z k o ły sa -  
n e m i  k rz a k a m ii i  d rz e w a m i, k tó r e  h u r a g a n  r w a ł  
z a  w ło sy . P rz e c h o d z i tę d y  w ic h u r a ,  pełna , b ez ­
u s ta n n e g o  z im n a  i  d e sz c z u , a  w  p o w ie trz n e j d ro ­
d z e  ba ite ry i, s t r u m ie n ie  i  r o z p ę ta n ie  w rz a sk ó w . 
T a m , p o d  ż e la z is tą  p o w ło k ą  n ie b a , w ś ró d  z b ru -  
z b r u k a n y c b  p ło m ie n i w y n u rz a  s ię  żółfia, p o la n ­
k a ,  n a  k tó r e j  r y s u j ą  s ię  drzew ® , j a k  sz u b ie n ic e . 
G ru n t  je s t  p o ć w ia r to w a n y . P o k ła d y  z ie m i w y ­
s k o c z y ły  w a r s tw a m i:  w n ę tr z e  ś w ia ta  je s t  cz e r­
w o n a w e  1 w ap n fls te ; d o k ą d  oko. s ię g a , rz e ź n ia .

M o ż n a  ty lk o  u s ią ś ć  i  o p rz e ć  s ię  p le c a m i, j a k  
n a jw y g o d n ie j .  Z o s ta je m y  tu t a j ,  b y  o d e tc h n ą ć , 
b y  żyć  p rz e z  c h w ilę , u s p o k o ić  s ię , d z ię k i  te j w ła ­
ściwości:!, k tó r a  s p ra w ie ,  że m o ż n a  n ie  w id z ie ć  
a n i  p rz e sz ło śc i, a n i  p rz y sz ło śc i.

DOKĄD ZDĄŻASZ?
W k ró tc e  p r z e ją ł  n a s  w s z y s tk ic h  dreszcz.
— S łu c h a j ,  u s ta ło .  S łu c h a j!
Ś w is ty  k u l  z a m ilk ły  z u p e łn ie , a  ta k ż e  i  a r ­

m a ty .  T a  c is z a  je s t  d z iw n ą . O g a rn ia  n a s  zw ie ­
rz ę c y  n ie p o k ó j w  m ia rę ,  j a k  s ię  p rz e d łu ż a . Ż y li­
ś m y  w  w ie c z n y m  h a ła s ie ;  m ilk n ą c  w s tr z ą s a  
n a m i,  b u d z i n a s  i  p r z y p r a w ia  o sz a le ń s tw o .

W  ch w ili, g d y  s ię  z b ie ra m y , a b y  ru sz y ć  i 
p rayjaiptrzeć s ię , d o s trz e g a m y  n a g le , j a k  się  c a ła  
g łą b  r ó w n in y  p o ru s z a .

c y a liz m . W  w a lc e  te j m o ż n a  w y b ra ć  d w ie  m e ­
to d y :  w o jn ę  d o m o w ą  i —  ja k  on g i tow . P e r l  
s ię  w y ra z i ł  — „ re w o iu c y ę  w  m a je s ta c ie  p ra w a "  
P r o je k t  Iz b y  p ra c y  je s t  p r ó b ą  w y b ra n ia  te j d r u  
g ie j m e to d y . P rz e w id u ją c y  p o lity c y  k la s  p o s ia ­
d a ją c y c h  Z a c h o d u  u m ie ją  cz y n ić  w  p o rę  u s tę p ­
s tw a  m c h o w i  ro b o tn ic z e m u . Czy n a  te m  i l e  
w y jd ą ?  —  p rz y sz ło ść  p o k aż e . W  k a ż d y m  r a z ie  
k la sa , ro b o tn ic z a  b ęd z ie  p ro w a d z iła  w a lk ę  sw o ­
j ą  d a le j.

P rz e w o d n ic z ą c y  s tw ie rd z a ,  że  w p ły n ę ły  tr z y  
w n io s k i:  1) P r o je k t  to w . N ie d z ia łk o w sk ie g o ,
2) p r o je k t  k s . L u to s ła w sk ie g o , z g o d n ie  z je g o  
w y w o d a m i, 3) p r o je k t  p o ś re d n i p, F ic h n y .

G ło so w a n ie  o d łożono  do  p o s ie d z e n ia  n a s tę p ­
nego .

Walka z tyfusem plamistym
S e jm o w a  k o m is y a  z d ro w ia  p u b lic z n e g o  o d b y ła  

7 b m . d a ls z ą  d y s k u s y ę  n a d  w n io sk ie m  n a g ły m  
p o s ła  to w . d r a  Diamanda, w zy w a ją c y m  rz ą d  do  
w a lk i z z a r a z ą  ty fu su . P rz e d m io te m  o b ra d  b y ło  
o św ia d c z e n ie  p r e z y d e n ta  m in is tró w  S k u lsk ie g o  
co  do  w n io sk u  p o s ła  d r a  Z y g m u n ta  M a rk a , 
w  m y ś l k tó re g o  k o m is a rz  n a d z w y c z a jn y  do  w a l­
ki z ty fu se m  ma mieć charakter dyktatora, któ­
remu w zakresie zarządzeń dla walki z tyfusem 
mają być podległe wszystkie władze cywilna i woj­
skowe.

P re z . m in . S k u lsk i w y ja śn ił, że  u rz ą d  n a d ­
z w y c z a jn e g o  k o m is a rz a  d o  w alk i z  ty fu se m  
( je s t  n im  p ro f. d r  G o d lew sk i) j e s t  u s ta n o w io n y  
p rz y  m in is trz e  z d ro w ia , a  k o m is a rz  te n  w e  w sz y ­
s tk ic h  s p ra w a c h  p o ro z u m ie w a  s ię  z in n y m i m i­
n is t ra m i.  D o tą d  o rg a n iz a c y a  ta  o k a z a ła  s ię  d o ­
b r ą .  P re z . S k u lsk i p rz y z n a je  je d n a k , i e  ją d ro  
s p ra w y  t. j .  skuteczna walka z tyfusem powinna 
być zcentralizowany w jednem ryku o s iln e j wła­
dzy wykonawczej tak, jak tego domaga s ię  wnio­
sek posła dra Marka. T o te ż  R a d a  m in is tró w  
w  częśc io w em  z a ła tw ie n iu  te g o  w n io sk u  p o s ta ­
n o w iła , że  n a  te re n a c h  w sc h o d n ic h , o b ję ty c h  
o p e ra c y a m i w o je n n y m i, z a rz ą d z e n ia  w y d a w a n e  
p rz e z  o rg a n y  k o m is a rz a  v do  w a jk i z ty fu se m , 
m a ją  b y ć  p rz e z  w ła d z e  w o jsk o w e  b e z w z g lę d n ie  
w y k o n y w a n e , d a le j, ż e  k o m is a rz  do  w a lk i z ty ­
fu se m  m a  p ra w o  k a r a n ia  g rz y w n a m i i a re s z te m  
o p o rn y c h  je g o  z a rz ą d z e n io m , a n a d to  m a p ra w o  
z a rz ą d z a ć  b e z  o d w o ła n ia  p rz y m u so w e  o d w sz a ­
w ia n ie  i r e k w iz y c y e  lo k a li n a  s z p ita le  d la  ch o ­
ry c h  n a  ty fu s . Z re s z tą  rz ą d  n ie  m a  n ic  p rz e c iw ­
k o  d a lsz e m u  ro z s z e rz e n iu  p ra w a  k o m isa rz a  g e ­
n e ra ln e g o  do  w a lk i z ty fu se m .

K o m isy a  u c h w a li ła  te ż  re z o lu c y ę  n a  S ejm , 
o św ia d c z a ją c ą  s ię  za  n a jd a le j id ą c y m i p e łn o m o c ­
n ic tw a m i d la  g e n e ra ln e g o  k o m is a rz a  d o  w a lk i 
z  z a ra z ą  ty fu su .

W d y s k u s y i  to w . D y n a re k  p o d n ió s ł g ro ź b ę  
ro z s z e rz e n ia  te j z a ra z y  n a  c a łe  p a ń s tw o  w o b ec  
te g o , że  w ła d z e  w o jsk o w e  ż o łn ie rz y  c h o ry c h  n a  
ty f u s  z f ro n tu  w sc h o d n ie g o  t r a n s p o r tu ją  a ż  do  
z a ch o d n ie j M ałopo lsk i. W  o s ta tn im  ty g o d n iu  do 
szpitali w Nowym S?szu, położonych tuż przy ko-

— C óż to  je s t?
P rz e c ie r a m y  p o w ie k i;  w y trz e s z c z a m y  oczy. 

N ie p rz e z o m ie  u n o s im y  g ło w y  p o n a d  z d ru z g o ­
ta n e  s k a rp y . P y ta m y  s ię : „ W id z isz ? "

N ie m a  w ą tp l iw o ś c i :  g d z ie k o lw ie k  s ię  sp o j­
rz y  p o r u s z a  s ię  n a  z ie m i c ie ń . N ie m a  w  p rz e ­
strzeg li p u n k tu ,  w  k tó ry  n ib y  s ię  n ie  p o ru sz a ł.

N a k o n ie c  k to ś  m ó w i:
— N a p ra w d ę , to  s ą  S zw ab y !
W ó w c z a s  ro z ró ż n ia  s ię  n a  p o c h y łe j p ła s z ­

cz y źn ie  n ie z m ie rz o n y , g e o g ra f ic z n y  k s z ta ł t ,  a r ­
m ię , k tó r a  id z ie  n a  n a s !

* * *

S tra s z l iw e  trz a s fk i w y b u c h a ją  ró w n o c z e śn ie  
z a  n a m i  i  p r z e d  n a m i,  ł  z a m y k a ją  n a s  p rz y c ie ­
m n io n y c h  w  g łę b i p ło m ie n is te j  d o lin y . Te p ło m ie  
n ie  o św ie tla  j ą  p ła sz c z y z n ę  lu d z i, p o su w a  j ą  s ię  po 
p ła sz c z y ź n ie . U k a z u ją  j ą  z d a le k a , n ie p rz e b r a n ą  z 
w y s tę p u ją c y m i w y ra ź n ie  p ie rw s z y m i rz ę d a m i, 
tro c h ę  s ię  u n o s z ą c y m i a  tw o rz ą c y m i n a  k r e d o ­
w e j z ie m i r z ą d  k ro p e k  i  l in i i ,  ja k b y  ro d z a j p i ­
sm a .

W obec  te g o  żyw ego  o g r o m u  s ta je m y  się  w 
p o s ę p n e m  o s łu p ie n iu  n ie m y m i. P o te m  d o ro zu - 
m ie w a m y  s ię , że to  m n ó s tw o , m a ją c e  sw e ź ró ­
d ło  p o z a  n a sz y m  k ą te m  w id z e n ia , je s t  s t r a s z l i ­
w ie  o s trz e liw a n e  p rz e z  n a s z e  75; g r a n a ty  w y ­
r z u c a n e  p o z a  n a m i,  p a d a ją  p rz e d  n a m i. O lb rz y ­
m ie  d y m y  r o z p r y s k u ją  s ię  ja k  p ie k ie ln i  b o g o ­
w ie  w  p o ś ro d k u  l i l ip u c ic h  sz e reg ó w . W id a ć  bły­
s k a w ic e  g ra n a tó w , w rz y n a ją c e  s ię  w  to  ro z p o ­
s ta r t e  n a  z ie m i c ia ło . J e s t  ono  m ia ż d ż o n e  i s p a ­
la n e  n a  c a ły c h  p rz e s tr z e n ia c h  i te n  n a ró d  zb li­
ż a  s ię  j a k  p o ż a r.

(Ciąg dalszy nas tąp i).
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lonii kolejowej, przywieziono około 400 chorych na
tyfus, co  j e s t  k a ta s t ro f ą  w p ro s t  d la  c a łe j p o ła c i 
p a ń s tw a . C h o rz y  ci m o g ą  b y ć  p o m ie sz cze n i n p . 
w  B a ra n o w ic z a c h .

P rz e d s ta w ic ie le  rz ą d u , p re m ie r  S k u ls k i i k o ­
m is a rz  g e n e r a ln y  d r  G o d lew sk i o św ia d cz y li, że  
w y d a d z ą  n a ty c h m ia s t  z a rz ą d z e n ia , a b y  coś p o ­
d o b n e g o  s ię  n ie  p o w tó rz y ło .

N a n a jb liż sz e m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  p rze d ło żo - 
n e m  b ę d z ie  sp ra w o z d a n ie  k o m isy i o w a lc e  z t y ­
fu sem .

K R O N I K A
K ra k ó w , 10 m a ja .

Telegram m. Krakowa do Naczelnika państwa 
z okazyi zdobycia Kijowa. K anćela rya  cyw ilna  N a­
czeln ika P ań s tw a  —  W arszaw a B elw eder. Im ie­
n iem  m iasta  K rakow a spieszy  m y  donieść, że w ia ­
dom ość o zajęciu  K ijow a p rzez  nasze  w ojska pod 
w odzą N aczeln ika p ań s tw a  p rzy ję ła  ludność K ra­
k ow a en tu zy asty czn ie , w idząc w  tem  n iezb ity  d o ­
w ód potęg i p ań s tw a  i w ielk i zap a ł arm ii, k tó ra  
ta k  n iedaw no  zorgan izow ana, zdołała dziś pod 
św ie tnem  dow ództw em  ukochanego  sw ego w odza, 
p ierw szego m arsza łk a  Polski, s tan ąć  n a  w yżyn ie  
bo h atersk ich  obrońców  o jczyzny  w w alce o w o l­
ność  i sw obodę u c iśn ionych  ludów  n a  w schodzie. 
Cześć w ielkiej arm ii i je j w odzow i N aczelnikow i 
p ań stw a. P rezy d y u m  m. K rakow a.

W sprawia miejskich zakładów humanitarnych. 
W  d n iu  7 b. m . o d b y ło  s ię  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
w ic e p re z . m . K ra k o w a  R o lieg o  w sp ó ln e  p o s ie ­
d z e n ie  S e k c y i II. V i V I. N a p o s ie d z e n iu  Se- 
k c y i V  z a ła tw io n o  p o d a n ia  o p rz y ję c ia  d o  g m in y . 
N a  w sp ó in e m  p o s ie d z e n iu  S e k c y i II.i S e k c y i VI 
u c h w a lo n o  p rz e d ło ż y ć  R a d z ie  tn . w n io sk i w  s p r a ­
w ie  p o d w y ż sz e n ia  r y c z a łtu  n a  ż y w n o ść  w  m ie j­
s k ic h  Z a k ła d a c h  h u m a n ita rn y c h , ta k s y  d z ie n n e j 
za  u tr z y m a n ie  w  ty c h ż e  z a k ła d a c h , tu d z ie ż  w n io ­
s k i w  s p ra w ie  k re d y tó w  d o d a tk o w y c h  n a  w y d a ­
tk i  a d m in is tra c y jn e  w  m ie jsk ic h  Z a k ła d a c h  h u ­
m a n ita rn y c h . C e le m  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  n a  ż y ­
w n o ść  w  m. Z a k ła d a c h  h u m a n ita rn y c h  u c h w a ­
liły  p o łą c z o n e  S e k c y e  w n io se k  n a  R a d ę  m . o  u- 
Ł o w a ż n ie n ie  p re z y d e n ta  m ia s ta  do  z a c ią g n ię c ia  
p o ż y c z k i w  k w o c ie  3 ,000 .000  k o ro n . W  k o ń c u  
o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  S e k c y i V I n a  k to re m  
u c h w a lo n o  p o d w y ż sz y ć  w y n a g ro d z e n ie  z a  u t r z y ­
m a n ie  s ie ró t  w  k ilk u  p ry w a tn y c h  Z a k ła d a c h  
w y c h o w a w c z y c h , o ra z  z a tw ie rd z o n o  u k ła d , z a ­
w a r ty  p r z e z  g m in ę  m .- K r a k o w a  z Z a k ła d e m  
w y c h o w a w c z y m  w  Ł a g ie w n ik a c h , w  sp ra w ie  
u m ie sz c z a n ia  ta m ż e  d z ie w c z ą t m o ra ln ie  z a n ie ­
d b a n y c h . W  s p ra w ie  d a lsz e g o  w y k o n y w a n ia  
o p ie k i n a d  u b o g im i u c h w a liła  S e k c y a  VI n ie  
p o w o ły w a ć  do  ły c h  cz y n n o śc i ra d c ó w  d o b ro ­
c z y n n y c h , le cz  s p ra w d z a n ie  s to s u n k ó w  o so b i­
s ty c h  i z a ro b k o w y c h  o só b , z g ła sz a ją c y c h  s ię  
o  w sp a rc ie  p o z o s ta w ić  n a d a l  p rz y  k o iu is a ry ą ia c h  
o b w o d o w y ch  i d z ie ln ico w y ch , a g d y b y  io  o k a ­
za ło  s ię  n ie w y s ta rc z a ją c e m , w p ro w a d z ić  o p ie ­
k u n ó w  za w o d o w y c h .

Brak cukru  s ta ł  s ię  p ra w d z iw ą  k ję s k ą  d la  lu ­
d n o śc i K ra k o w a . O koło  p rz e d  5  ty g o d n ia m i, n a  
św ię ta  w ie lk a n o c n e , w y d a n o  aż  po  60 d e k a  m e ­
la sy  i od te g o  c z a s u  s łu c h  o ‘ c u k rz e  z a g in ą ł. 
Z a p a só w  w  m a g a z y n a c h  a p ro w iz a c y jn y c h  n ie m a , 
g d y ż  n a w e t  w y d a w a n ie  sz c z u p ły c h  ra c y i d ia  
c h o ry c h  i n ie m o w lą t z o s ta ło  w s trz y m a n e . P o li­
ty k a  r z ą d u , p o le g a ją c a  n a  fo rso w a n iu  w y w o zu  
k o sz te m  k o n su irm  k ra jo w e g o , o d b ija  s ię  d o tk li­
w ie  n a  w sz y s tk ic h  w a rs tw a c h , g d y ż  p o z a  g a r ­
s tk ą  p a s k a r z y  n ik t n ie  j e s t  w  s ta n ie  p ła c ić  po  
120  k o r . z a  k ilo  c u k ru . D o te j s z a lo n e j sum y , 
ju ż  w’ K ra k o w ie  d o sz liśm y , a  o  ile  s ta n  o b e c n y  
p o trw a  je s z c z e  d łu ż e j, t r z e b a  b ęd z ie  ty g o d n io w y  
z a ro b e k  du ć  za tro c h ę  c u k ru . J e s t  p rz e c ie ż  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  z k w ie tn ia  o p rz y d z ia le  m a ły c h  r a ­
cy i c u k ru ,  a le  ro z p o rz ą d z e n ie  j e s t  n a  p a p ie rz e , 
a c u k ru  n ie m a . J a k  d łu g o , s ą d z ą  p a n o w ie  
w  W a rsz a w ie , ta k i s ta n  d a  s ię  u t r z y m a ć ?

Podrożenia sacharyny. D y re k c y a  o k rę g u  s k a r ­
b o w e g o  w  K ra k o w ie  k o m u n ik u je , że  z p o w o d u  
p o d w y ż s z e n ia  c e n  p rz e z  f a b ry k ę  w  B o g u m in ie  
z a  d o s ta rc z o n ą  d ia  z a rz ą d u  m o n o p o ló w  s a c h a ­
r y n ę  w p ro w a d z a  s ię  z d n ie m  10 m a ja  b . r . n a ­
s tę p u ją c ą  ta ry f ę  s p r z e d a ły :  o p a k o w a n ie  T I  M k 
1‘50, o p a k o w a n ie  T 2 i T 8 M k 14, o p a k o w . K 3 
M k 25, o p a k . K 6 125, o p a k . K 7 4 ’50.

Kolonie i półkolonie dla dzieci i młodzieży. 
U tw o rz o n y  z in ic ja ty w y  p re z y d y u m  m . K ra ­

k o w a  Związek w sz y s tk ic h  krakowskich in s ty tu -  
cy j z a jm u ją c y c h  s ię  u rz ą d z e n ie m  k o lo n ii i  p ó ł­
k o lo n ii d la  d z iec i i  m ło d z ie ż y  u c h w a lił n a  p o ­
s ie d z e n iu  8 m a ja , że  w p iso w e  d ia  dziec i p r z y ­
ję ty c h  n a  k o lo n ie  w y n o s ić  b ę d z ie  w  b . r . 10  M k, 
o p ła ta  m ie s ię c z n a  90  M k, n a  p ó łk o lo n ie  w p i­
so w e  5  M k, o p ła ta  m ie s ię c z n a  20  M k. O p ła ty  
te  w  p o sz c z e g ó ln y c h  w y p a d k a c h  m o g ą  b y ć  p o d ­
w y ższ o n e . D ziec i B ardzo  u b o g ie  b ę d ą  m og ły  
u z y s k a ć  z n iż k ę , a  n a w e t w  w y ją tk o w y c h  w y ­
p a d k a c h  c a łk o w ite  u w o ln ie n ie  o d  o p ła t  m ie s ie  
ez u y c h . W p iso w e  n a to m ia s t  m u s i  u iśc ić  k a ż d e  
dz ieck o , d o  k o lo n ii lu b  p ó łk o lo n ii p rz y ję te .

Apel do prezydyum miasta Krakowa. Z w iąz ek  
za w o d o w y  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ich , s e k c y a  a k c y ­
zy , z a p y tu je  n a  te j d ro d z e  p re z y d y u m  m ia s ta , 
czy  u c h w a ły  R a d y  m ie jsk ie j w o g ó le , a  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i o s ta tn ia  u c h w a ła , n a  m o c y  k tó re j z ró ­
w n a n i z o s ta li p ra c o w n ic y  m ie jsc y  w sze lk ie j k a ­
t e g o r i i  co  d o  c z a s o k re só w  w y p ła ty  p o b o ró w  
s łu ż b o w y c h  z p ra c o w n ik a m i p a ń s tw o w y m i, d o ­
ty c z y , w z g lę d n ie  o b e jm u je  i p ra c o w n ik ó w  a k c y ­
zy , g d y ż , j a k  d o sz ło  d o  w ia d o m o śc i Z w iązk u , 
n a c z e ln ik  a k c y z y  p. d r  Z a w a d z k i o św ia d cz y ł, iż 
u c h w a ła  ta  p ra c o w n ik ó w  a k c y z y  n ie  d o ty c z y , 
sk u tk ie m  czego  w y p ła ta  p ła c y  co 20 d n i n ie  
n a s tą p i .  Z u w a g i, iż  z w le k a n ie  z  w y p ła tą  n a r a ­
z i p ra c o w n ik ó w  a k c y z y  n a  k o lo sa ln e  s t r a ty ,  
p rz e to  Z w ią z e k  d o m a g a  s ie , z a rz ą d z e n ia  ze  s t r o ­
n y  p re z y d y u m  m ia s ta , b y  w y p ła ta  p ła c  d la  p r a ­
co w n ik ó w  a k c y z y  n a s tą p i ła  ró w n o c z e śn ie  z w y ­
p ła tą  w  m a g is tra c ie  i in n y c h  z a k ła d a c h  m ie j­
sk ic h  i n ie  pozw o liło  n a  ig n o ro w a n ie  u c h w a ł 
R a d y  m . p rz e z  d  r a  Z aw a d zk ie g o .

Podatek od przyrostu wartości. W obec licznych  
z a p y ta ń  w y jaśn ia  m ag is tra t k rak o w sk i, że broszurę, 
zaw iera jącą  p rzep isy  o p o d a tk u  od p rzy ro s tu  w ar­
tości n ie ruchom ości n ab y w ać  m ożna w  gł. Kasie 
m iejskiej u  k o n tro le ra  k asy  ;,o cen ie 7 m k. za 
1 egzem plarz, — Z arazem  p rzy p o m in a  m ag istra t 
p rzep is  § 17 s ta tu tu , n a  podstaw ie  k tó rego  w szel­
k ie p rzen iesien ia  w łasności, d o konane  pom iędzy 
1 iipca 1915, a 5 m arca  br. w in n y  być zgłoszone 
W m agistrac ie  w  p rzeciągu  3 m iesięcy, licząc od 
8 k w ie tn ia  b r. (tj. dn ia  ogłoszen ia rozporządzen ia  
w ykonaw czego), p rzen iesien ia  zaś, d o konane  po 
5 -tym  m arca br. w  dn iach  14-tu , licząc od 8 kw ie­
tnia br. w zględnie od dn ia zaw arcia  k o n trak tu , 
a to  pod rygorem  podw yższen ia  p o d a tk u  o 100 
p ro cen t k w o ty  podatkow ej.

Z te a tru  im. ) .  S łow ackiego k o m u n ik u ją :  D zi­
s ia j „L ilia  W e n e d a “ z p p . K ae ick ą , P an ce w icz , 
o ra z  z p . R o tte r ,  K tóra p o  p rz y jś c iu  do  z d ro w ia , 
o b ję ła  z  p o w ro te m  ro lę  G w in o n y . J u t r o  p re m ie ra  
z in te re s u ją c e j  k o m e d y i w ie jsk ie j M. F ija łk o w ­
sk ie g o  p . i  „ P a n  p o se ł* . A u to r , w y s ta w io n e j 
ju ż  u  n a s  „ G o rąc e j k rw i* , z d o b y ł so b ie  tą  d ru g ą  
s z tu k ą  o lb rz y m i su k c e s  w  w a rs z a w s k ic h  „R o z­
m a ito śc ia c h " , w c h o d z ą c  do  p le ja d y  n a jw y b i tn ie j­
sz y c h  p is a rz y  s c e n ic z n y c h  m ło d e g o  p o k o le n ia . 
„ P a n  p o se ł*  je s t  p o w a ż n ą  k o sn e d y ą  ro d z a jo w ą , 
p rz e d s ta w ia ją c ą  o r y g in a ln ie  e m a n e y p o w a u e g o  
w ło śc ia n in a  n a  te re n ie  je g o  p o lity k i w ie jsk ie j i 
n o w o c z e sn e g o  s to s u n k u  z d w o re m . O b sa d ę  sz tu k i 
tw o rz ą  p p . C z a rn e c k a , H ry n ie w ic z ó w n a , M odze­
le w s k a , G u ttn e r ,  K ra sn o w ie e k i, K u s to w sk i, M iar- 
c z y ń sk i,  N o w a c k i. „ P a n  po se ł*  p o w tó rz o n y  b ę ­
d z ie  w e  c z w a r te k  w iec zo rem , w  p ią te k , so b o tę , 
n ie d z ie lę  b ie żą ce g o  ty g o d n ia . W e  c z w a r te k  13 
m a ja , ja k o  w  św ię to , po  p o łu d n iu  „ C ie m n e  s iły *  
G ra b iń sk ie g o .

Z tea tru  „ B a g a te la ” k o m u n ik u ją ,:  N ie z m ie r ­
n ie  m i łą  k o m e d y ę  F le r s a  i  Gaiłavetiąi w p ro w a ­
d z a  d z is ia j  B a g a te la  n a  a f isz  te a t r a ln y .  Z a b a w ­
n a  o g ro m n ie  h is to r y a  n fa łż e ń s k a  m ło d e j, p o t­
ne j p o w a b u  i te m p e r a m e n tu  p a n ie n k i ,  z a in te ­
r e s u je  r z e te ln ie  w id o w n ię  c a łą  a  w y n ik łe  n a  
te m  t le  n ie p o ro z u m ie n ia  do se rd e c z n e g o  p o b u ­
d z ą  śm ie c h u . W y k o n a n ie  „ Z a k o c h a n y c h 11 s ta ć  
b ęd z ie  n a  w y so k o śc i z a d a n ia  i z a p e w n i w id z o m  
ja k i ia jw ię k s z ą  s u m ę  w ra ż e ń  w eso ły ch . R eży se - 
r y ę  p ro w a d z i  p . N o sk o w sk i.. W  r o la c h  g łó w ­
n y c h  w y s tą p ią  p p . Ł ą c k a , D ą b ro w sk a , B o rsk i, 
O rz e c h o w sk i, N o sk o w sk i i  T rz y w c la r. „ Z a k o ­
chan i."  po  r a z  d r u g i  p o w tó iz e n i b ę d ą  w e ś ro d ę , 
a  n a s tę p n ie  w  p ią te k  i so b o tę  w ie c z o re m .

IX  K o n c e r t  sy m fo n ic z n y  w  „ B a g a te l i"  o d b ę ­
d z ie  s ię  d n ia  16 m a ja .  W o b ec  n ie b y w a łe g o  p o ­
w o d z e n ia  o s ta tn ie g o  k o n c e r tu ,  z o s ta n ie  w  n ie ­
d z ie lę  d n ia ' 16 bm . p o w tó rz o n y  o s ta tn i  p ro g ra m  
(k o m p o z y to ró w  p ó łn o c y ). Z n a k o m ity  p ia n is ta  
p ro f. E is e n b e rg e r  o d e g ra  k o n c e r t  G rie g a , z tow . 
o rk ie s t ry .  B i le ty  s p rz e d a je  k a s a  B a g a te li .  W e 
c z w a r te k  d n ia  13 o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  sy m fo ­
n ic z n y  u rz ą d z o n y  s ta r a n ie m  K o m isy i o św ia to -
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w ej P P S .  O i le b y  p o z o s ta ły  n je s p rz e d a n e  b ile ty ,
k a s a  B a g a te l i  s p rz e d a w a ć  je  b ęd z ie  o d  c z w a r t­
k u  13 bm . p r z e d  k o n c e r te m  po  6 i  8 M k., a  loże 
po  45 M k.

A lfred  L an ger, b a s  o p e ry  b e r l iń s k ie j  i  w ie d e ń ­
sk ie j, w y s tą p i  p o  r a z  p ie rw sz y  p o  p o w ro c ie  z 
n ie w o l i  r o s y js k ie j  15 m a ja  b r .  w  siali T ow . L e ­
k a r s k ie g o  (R a d z iw iłło iw sk a  4). A. L a n g e r  św ię ­
c ił za. g r a n ic ą  t r y u m f y  z p o w o d u  siwego p ię k n e ­
go  g ło s u  i  w y so k ie j k u l tu r y  śp ie w a c k ie j ,  to  te ż  
k o n c e r t  t e n  b u d z i o g ó ln e  z a in te re s o w a n ie .  
W s p ó łu d z ia ł  w  k o n c e rc ie  w e z m ę : J a d w ig a  K o r­
w in , an t, t e a t r u  p o w sz e c h n e g o , Jiatrosław  L e sz ­
c z y ń sk i. P o z o s ta łe  b i le ty  w* k s ię g a r n i  A. K rz y ­
ż a n o w sk ie g o .

K o n k u rs  n a  c h ó r  m ę sk i.  W y d z ia ł  T ow . śp ie ­
w a c k ie g o  „ E c h o 11 w  K ra k o w ie  r o z p is u je  n in ie j-  
sz e m  k o n k u r s  n a  najlepszy.- u tw ó r  k o n c e r to w y  
św ie c k i, o p ra c o w a n y  n a  c h ó r  m ę s k i  „a  ciatpella“ . 
T e m a t  i o b ję to ść  u tw o r u  d o w o ln a , t e k s t  m a  być 
z a c z e rp n ię ty  w y łą c z n ie  z  p o lsk ie j poezy i. O n a ­
g ro d y , a  to : p ie rw s z ą  w  k w o c ie  1000 mikp. d r a ­
g ą  750 m k p . i  t r z e c ią  500 M kp. j a k  o,też d a ls z e  w  
fo rm ie  z a s z c z y tn y c h  o d z n a c z e ń  u b ie g a ć  s ię  m o ­
g ą  je d y n ie  k om  pa z y to ro w ie  p o lsc y . — U tw o ry  
n a d e s ła n e  n a  k o n k u r s  m u s z ą  b y ć  o r y g in a ln e  n a  
ż a d n y m  k o n k u r s ie  n ie  n a g ro d z o n e , n ieoglostaone 
d r u k ie m  i p rz e z  ż a d n e  T o w a rz y s tw o  śp ie w a c k ie  
d o ty c h c z a s  n ie  w y k o n a n e . — N a g ro d z o n e  lu b  te ż  
z a c z c z y tn ie  o d z n a c z o n e  u tw o r y  s t a j ą  s ię  w ła ­
s n o ś c ią  T o w a rz y s tw a  n a  p rz e c ig  d w ó c h  la t ,  l i ­
cz ąc  o d  d n ia  og ło szen ia , w y n ik u  k o n k u r s u  w  
d z ie n n ik a c h  p o ls k ic h  i n ie  m ogę. b y ć  w  ty m  c z a ­
s ie  p rz e z  a u to ró w  o g ła s z a n e  d r u k ie m  luib w y k o ­
n y w a n e  p rz e z  in n e  T o w arzy s tw o , śp ie w a c k ie . P o ­
za. te m  z a s t r z e g a  sodę T o w a rz y s tw o  p r a w o  w y ­
k o n y w a n ia  n a g ro d z o n y c h  i o d z n a c z o n y c h  u tw o ­
r ó w  n a  p r o d u k c ja c h  w ła s n y c h  o r a z  p r a w o  og ło ­
s z e n ia  ty c h  u tw o ró w  d r u k ie m  w  ś p ie w n ik u  r e ­
d a g o w a n y m  p rz e z  K ra k o w s k ie  „ E c h o 11, w z g lę ­
d n ie  r o z p is a n ia  d la  sw o je j biblioitekii, b e z  spe- 
c y a ln e g o  z e z w o le n ia  a u to ró w , ta k ż e  i  p o  ty m  
te rm in ie .  U tw o ry  z a o p a trz o n e  w  god ło , d o  k tó ­
r y c h  n a le ż y  d o łą c z y ć  z a m k n ię te  k o p e r ty  z  n a ­
z w is k ie m  i  a d r e s e m  a u to ra ,  n a d s y ła ć  n a le ż y  j a ­
k o  p rz e s y łk i  p o le c o n e  pod  a d r e s e m : R a d c a  M a­
r y a n  Fontem ,a, p rezes , ,E c h a “ K ra k ó w , ul- K ru ­
p n ic z a  14- I I I  p. n a jp ó ź n ie j  d a  d n ia  1 l ip c a  182© *• 
U tw o ry  n ie n a g ro d z o n e  o d e b ra ć  b ę d z ie  m o ż n a  
p o d  ty m  sa m y m #  a d r e s e m  do k o ń c a  l is to p a d a  
1820 i', n ie o d e b ra n e  w  ty m  te r m in ie  u tw o r y  s t a ­
ją  s ię  w ła sn o śc ią . T o w a rz y s tw a . S k ła d  ju r y  k o n ­
k u rs o w e j o g ło sz o n y  z a s ta n ie  z p o c z ą tk ie m  Lip­
c a  1920 r . Z a  W y d z ia ł : M a ry a n  F o n ,ta m , p re z e s . 
M a ry a n  K ie rn ik ,  s e k re ta r z .

„ G e n e ra ł h u z a r ó w "  n a d z w y c z a j b a r w n a  w  m e- 
ItKiye o p e r e tk a  C- M. Z ie h r e r a  u k a ż e  s ię  na, r e ­
p e r tu a r z e  t e a t r u  N o w o śc i w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu  
P ró b y  o d b y w a ją  s ię  co d z ie n n ie  p o d  r e ż y s e r y ą  L* 
L a ta j  n e ra ,  część  m u z y c z n ą  p ro w a d z i Z. W dehler. 
L ib re tto  o s n u te  n a  tle  s to s u n k ó w  w ę g ie rs k ic h  
je s t  n a d z w y c z a j w eso łe . T a ń c e  i  e w o lu c y e  u k ła ­
d u  Z d z is ła w a  N ełle , k tó r y  -w 1 a k c ie  o d ta ń c z y  Z 
s w o ją  p a r to  e r k ą  N a d ie ż d in ą  „T a n i ec cygańsk i*  •

Za s p e k u la c ję  w alutow ą, a re sz to w an o  n a  dw or­
cu  ko le jow ym  w  K rakow ie 17 le tn iego  Józefa 
W eissa, p rzy  k tó rym  znaleziono  13.300 m arek, 
4200 k o r. i p rzesz ło  200 rub li.

Tajem niczy wóz z p row ian tam i. Na sk u te k  tele­
g raficznego  zlecen ia państw ow ej policyi w  Rze­
szow ie za ję to  na dw orcu  tow arow ym  w  K rakow ie 
w óz, w- k tó ry m  zna jdow ały  się śliw ki, m arm olada, 
m asło i ty to ń . A systę  tego w ozu  28 le tn iego  Kat- 
m ana  S tach la  i 17 le tn iego  N afta lego  K upfe ra  are­
sz tow ano  i odstaw iono  „yo«i T elegraf* .

W łam anie z przeszkodam i. W  n iedzie lę  koło 
godz. 7 w ieczór do  m ieszkania p. H eleny  Trojnar- 
sk iej p rzy  u l. S traszew sk iego  1. 5 w łam ało  się 
dw óch  b an d y tó w . Jed en  z n ich  zn an y  włam ywać* 
18 le tn i K arol R ożek, d rug i zaś n ieznanego  na­
zw iska m łodzieniec, u b ra n y  w  m u n d u r w o jsk o w y  
W łam yw acze rozb ili k u fe r  i zabrali kasetkę , 
w k tó re j znajdow ało  się 80 .000  kor. i p a p ie ż  
w artościow e. K asetkę spakow ali do plecak^ 
i w  chw ili, gdy  zab iera li się do dalszej operaty* 
w  p rzy leg łych  poko jach , nadesz ła  p . T rojnarsk* 
i sp ło szy ła  n iep ro szo n y ch  gości. Je d e n  z n>c 
uciekł schodam i frontow em u, a d rug i tj. R oże 
w yskoczy ł n a  balkon . W idząc, że zn a jd u je  &Q 
w pułapce, porzucił k ase tk ę  i  skoczył z balkon 
na ulicę. S kok  był fa ta ln y , gdyż b an d y ta  nabił s*« 
n a  ba lask i że lazne i zaw isł w  p o w ie trzu . S to’ 
zciąguął b an d y tę  z ba lasek  a zaw ezw an y  lel;al^ 
pogotow ia, o p a trz y w szy  rannego , p rzew iózł go »P° 
T elegraf* . _  <
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5 M S E L  k u r a c y a
komedya w 4 aktach peł­
na niewidzianego dotych­
czas na filmie humoru i 
dowcipu. Nadto H i a f i i a  
O r d K o a s  dramat egzo­

tyczny w 3 akiach. na in w a lid k i
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W ia d o m o ś ć  o z d o b y c iu  S i j o # a  d o s z ła  d o  K ra ­
k o w a  wi n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie . M ia n o w ic ie  re d a -  
kcj-e d z ien n ik o w i o t r z y m a ły  u rz ę d o w y  k o m u n i­
k a t  n a d z w y c z a jn y  p o lsk ie g o  s z ta b u  g en e ra ln e g o -  

P o  k o n c e r c ie  s y m fo n ic z n y m  w  B a g a te l i  w y ­
sz e d ł n a  sc e n ę  p . D a n te  B a ra n o w s k i  i  o d c z y ta ł  
te n  k o m u n ik a t ,  k tó r y  p u b lic z n o ś ć  p s z y ję ta -o -  
kia&kami Trokrzyi^m i: ,,Niecb-~i^e^^%rutstei} 
N iech  ż y je  p o k ó j V%, y p y z ^ i / ^ ^

W k r ó tc e  w ia d o m o ś ć  ro z e sz ła  s ię  »po c a le m  
m ie śc ie .

Zbiegła umysłowo chara. Do polieyi k rakow sk ie j 
doniesiono z  K rzeszow ic, że onegdaj zb ieg ła  z d o ­
mu rodzic ielsk iego  24 le tn ia  W incen ta  D udów na 
Um ysłowo chora  i u d a ła  się w  k ie ru n k u  K rakow a. 
D udów na u b ra n a  by ła w  bia łą  b luzkę, cza rn y  ża­
k ie t, b ia ły  szalik . Je s t to  osoba p rzy sto jn a , w ysoka
0 w łosach  b lond.

Młodociani złodzieje. A re sz to w a n i o n e g d a j 16-
le tn i  A d a m  Jo d ło w sk i, 1 4 -le tn i J ó z e f  A n ie lc z y k ,
14 le tn i  Z y g m u n t M o d zy n iew icz  i 1 2 -le tn i T a ­
d e u s z  F u ja r s k i ,  j a k  s ię  o k a z a ło , p o p e łn ili ca ły  
sz e re g  śm ia ły c h  w ła m a ń . P rz e d  k i lk u  d n ia m i 
W łam ali s ię  n a  s try c h  d o m u  p rz y  u l. D iellow - 
sk ie j 17 i s k ra d li  ta m  b ie liz n ę  w a r to śc i 10.000 K. 
t )w a  ra z y  d o k o n a li  o n i w ła m a n ia  d o  m ie s z k a ­
n ia  p . A n ie li S k a w iń sk ie j n a  W a w e lu  i sk ra d li  
g a rd e ro b ę  w a r to ś c i  12 .000  K. W ła m a n o  s ię  ta k ż e  
do  s k ła d a  p a p ie r u  A d o lfa  S p a n la n g a  p rz y  ul. 
D ie tlo w sk ie j 11 i  s k ra d li  k i lk a  p a c z e k  p a p ie ru . 
S p ło sze n i p rz e z  s tró ż a  zb ieg li. K o rz y s ta ją c  ze  
sp o so b n o śc i, s tró ż  n a z w isk ie m  W a lo  w ra z  z ż o n ą
1 b r a te m  s k ra d li  z  te g o  s k le p u  to w a ru  w a r to śc i 
60 .000  K. K ra d z ie ż  tą ,  ja k  póz'n iej z e z n a li , d o ­
k o n a li n a  r a c h u n e k  m a ło le tn ic h  w ła m y w a c z y .

Kradzieże. N a  filii p o cz to w ej p rz y  u!. S k a łe cz n e j 
N a ta n o w i L u s tb a u m o w i s k r a d ł  17-lei;ni I z a a k  D y m  
P acz k ę  n ic i w a r to ś c i 5000  K. D y m a  a re s z to ­
w a n o . —  P rz e z  o k n o  f irm y  ,S p e d o p o l“ p rz y  
h l. F lo ry a ń s k ie j  1. 25  ja c y ś  sp e c y a liśc i sk ra d li  
P a c z k ę  z p łó tn a m i w a r to śc i 5000  K.

Magazyn sody, w ła s u o ść  n ie ja k ie g o  B ib e r tn a n a  
h a  S tra d o m iu , z o s ta ł d z iś  p rz e z  fu n k c y o n a ry u -  
Szy u r z ę d u  w a lk i z l ic h w ą  w y k ry ty  i o p ie c z ę to ­
w a n y . Ś led z tw o  co  d o  p o c h o d z e n ia  i ce lu  m a ­
g a z y n o w a n ia  so d y  w  to k u .

tw e m  s k a r b u  z e z w o liło  n a  u tw o r z e n ie  l  k a t e d r  
te o lo g ii  p r o te s ta n c k ie j  w  U n iw e rs y te c ie  W a r ­
s z a w sk im .

Malwersacye wojskowe. D z ie n n ik i lw o w sk ie  
p o d a ją , że  w ła d z e  w o jsk o w e  a re s z to w a ły  D a ­
w id a  H a d le ra  z a ję te g o  w  h u r to w n i w o jsk o w e j, 
z a  p o p e łn io n e  m a lw e rs a c y e , w y n o sz ą c e  p rz e sz ło  
1 0 0  ty s ię c y  k o ro n . H a d łe r  m ia ł  p o w ie rz o n y  w y ­
m ia r  c h le b a  d la  ż o łn ie rz y . M n ó stw o  m ą k i w y ­
w ió z ł d o  sw o je g o  b ra ta ,  p ie k a r z a  M o jżesza  H a ­
d le ra , k tó re m u  o d d a ł w y p ie k  c h le b a , a  m ą k ę  
sp rz e d a n o  w  p a s k u .

Z POLSKI
Wiceminister Heurich w Zakopanem. W  p ią te k  

p rz y b y ł d o  Z a k o p a n e g o  k ie ro w n ik  m in is te r s tw a  
sz tu k i i k u l tu r y  w ic e m in is te r  H e u r ic h  w ra z  z to ­
w a rz y sz ą c y m i m u  u rz ę d n ik a m i m in is te rs tw a , 
C h rz a n o w sk im , K u n zt-k iem  i S k o tn ic k im . W ice- 
h iin is te r  z a in te re s o w a ł  s ię  s p ra w ą  o c h ro n y  p ię ­
k n a  T a t r  i p rz e p ro w a d z ił  w  te j k w e s ty i  s z e re g  
k o n fe re n c y i. Z w ied z iw szy  g m a c h  m u z e u m  C h a ­
łu b iń s k ie g o , w a r s z ta ty  K ilim ów , sz k o łę  k o ro n ­
k a r s k ą ,  sz k o lę  z a w o d o w ą  p rz e m y s łu  d rz e w n e g o , 
W icem in iste r o d b y ł k o n fe re n c y ę  z e  s fe ra m i a r -  
‘y s ly c z n e in i,  ce ie m  w z m o ż e n ia  n a s z e g o  p rz e ­
m y słu  a r ty s ty c z n e g o  i  g o d n e g o  p rz y g o to w a n ia  
Slę d o  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w y  sz tu k i s to s o ­
w an e j, k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  P a r y ż u  w  1922 r.

2 Uniwersytetów p o ls k ic h . N a c z e ln ik  P a ń s tw a  
^ m ia n o w a ł  p r o fe s o ra  n a d z w y c z a jn e g o  l i t e r a tu ­
ry p o ls k ie j w  u n iw e r s y te c ie  W a r s z a w s k im  D ra  
h l lu s z a  K le in e r a  p ro fe s o re m  z w y c z a jn y m  te- 

Soż p r z e d m io tu  w  u n iw e r s y te c ie  lw o w sk im ; p ro - 
W sorarni z w y c z a jn y m i m ia n o w a ł p ro fe s o ra  n a d ­
z w y c za jn eg o  e tn o lo g ii i  a n r to p o lo g i i  w  un iiw er- 
sy teo ie  lw o w s k im  D ra  J a n a  C z e k a n o w sk ie g o  i  
^ o f e s o r a  n ad izw y cz a jn eg o  f ilo lo g ii k la s y c z n e j w  
k h łtw ersy tec ie  w a r s z a w s k im  D ra  G ustaiw ai Przy- 
choickiego.

k ta le j z a m ia n o w a ł W ik to r a  S ta n ie w ic z a , b y le -  
p ro fe s o ra , p r o te k to r a  i  d z ie k a n a  W y d z ia łu  

m ^ y n ie ry i u d o w la n e j  w  P o li te c h n ic e  w P e te rs -  
h rg u . p ro fe s o re m  z w y c z a jn y m  m a te m a ty k i  w  

m U w tersytecie w ile ń s k im , a kis d r a  B ro n is ła w a  
Jń ig o łło w  fiioza, b y łe g o  p ro fe s o ra  A k a d e m ii D u- 
fko-wnej w  P e te r s b u r g u  i  b y łe g o  d z ie k a n a  w y - 
? ^ a ł u  p r a w a  k a n o n ic z n e g o  w  u n iw e r s y te c ie  iu - 
, msk im , p ro fe s o re m  z w y c z a jn y m  p r a w a  k a n o -  
t lGzoego  n a  w y d z ia le  te o lo g ic z n y m  u n iw e rs y te -  
k  w ile ń sk ie g o , ja k o  te ż  A lfo n sa  P a rc z e w sk ie g o , 

j^ f e i s o r a  h o n o ro w e g o  u n iw e r s y te tu  wiarszaw*- 
'k ie g o  i  b y łe g o  d z ie k a n a  W y d z ia łu  p r a w a  i 
» W

Z ZAGRANICY
Murzyni b Ja fą  g w ar& y ą kapitalizmu. W  „ D a i­

ly  H e r a ld 1' (d z .e n ik u  so e y a l [ s ty c z n y m , w y c h o ­
d z ą c y m  w  L o n d y n ie )  o g ła sz a  to w . E . D. M ore l 
d łu ż sz y  a r ty k u ł  o c z a rn y c h  a r m ia c h  k a p i t a łu  
T ow . M orel, z w r a c a  u w a g ę  n a  n o w e  r e k r u ta c y e  
w  f r a n c u s k ic h  k o lo n ia c h  w  A fry ce , g d z ie  w  
p rz e c ią g u  o s ta tn ic h  2 l a t  w y s ta w io n o  k i lk a n a -  
śc i n o w y c h  p u łk ó w  m u rz y ń s k ic h  i  s tw o rz o n o  w  
te n  sp o só b  n a  p o d s ta w ie  d e k r e tu  z 30 l ip c a  
1919 r o k u  n o w e  a rm ie ,  l ic z ą c e  o k o ło  100 ty s ię c y  
lu d z i.  W  g r u d n iu  1919 r o k u  o g ło sz o n o  podG bny 
d e k r e t  d la  M a d a g a s k a ru ,  k tó r y  p o w in ie n  ró w ­
n ie ż  d o s ta rc z y ć  100 ty s ię c y  ż o łn ie rz y .

F r a n c y a ,  j a k  w o g ó łe  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  p o ­
s ia d a ją c e  k o lo n ie , u ż y w a ły  w  c ią g u  w o jn y  n a j - ' 
s ro ż sz y c h  r e p r e s y i  p rz y  r e k r u ta c y i  w o js k  m u ­
rz y ń s k ic h ,  k tó r e  p o te m  w y s y ła n o  n a  n a jn ie b e z ­
p ie c z n ie js z e  p o zy c y e  n a  f ro n ta c h  e u ro p e js k ic h . 
W  te n  sp o só b  z g in ę ły  „w  o b ro n ie  p r a w a  i  cy- 
w idzacy" s e tk i  ty s ię c y  c z a rn y c h  i  ż ó ł ty c h  F r a n ­
cu zó w  i A n g lik ó w , W łochóiw  i  t. d . B u n ty  m u ­
rz y n ó w  w  k o lo n ia c h , o p ie ra ją c y c h  s ię  te j r e k r u  
ta c y i  to p io n o  w e  k r w i  p r z y  p o m o c y  b ia ły c h  
ż o łn ie rz y  k o n ty n e n tu .  Q b ecn ie  p a ń s tw a  e u ?  
ro p e js k ie  p o w ię k s z a ją  k a d r y  m u r z y ń s k ie  i  p rz e  
n o sz ą  ty s ią c e  ty c h  n  ie  s z c z ą ś liw y  ch  ‘ c z a rn y c h  
n ie w o ln ik ó w  d o  E u ro p y , a b y  ic h  z u ż y ć  w  w a lc e  
z  w ła s n y m i ro b o tn ik a m i.  K a p ita l iz m  e u ro p e j­
s k i  ‘z a m ie rz a  p o ra ź  w tó r y  u ż y ć  m u rz y n ó w  w  
o b ro n ie  sw e j u m ie r a ją c e j  o y w iłiz ac y i. „C zy j e ­
d n a k  m u r z y n i  n ie  r o z c z a r u ją  sw y c h  g n ę b ic ie li 
i  n ie  sk o ń c z ą  ze s w o im i f r a n c u s k im i  o f ic e ra ­
m i? "  —  p y ta  to w . M orel; R u c h  w ś ró d  m u rz y ­
n ó w  w  A m e ry c e , z a ło ż e n ie  so cy a  lis ty c z n e g o  p i ­
s m a  m u rz y ń s k ie g o , u s ta w ic z n e  b u n ty  w  ko lo ­
n ia c h  s ą  o b ja w a m i w z r a s ta ją c e g o  n ie z a d o w o ­
leni® , k tó r e  sk o ń c z y  s ię  k lę s k ą  k o lo n ia ln e j  p o ­
l i t y k i  k a p i ta l iz m u .  W o jn a  z re w o lu c y o n iz o w a ła  
i  o b u d z i ła  św ia d o m o ś ć  k la s o w ą  n ie ty lk o  b ia ­
ły c h  n ie w o ln ik ó w  E u ro p y , ta k ż e  i  c z a rn y c h  A- 
f ry k i  i  'A zy i.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E

p o li ty c z n y c h  w  ty m  U n iw e rsy te c ie , p ro le -
ri . “
' W

r tm  z w y c z a jn y m  p r a w a  k a n o n ic z n e g o  mi W y-
'ale p r a w a  i  n a u k  sp o łe c z n y c h  w  u u iiw e rsy te -  
w ile ń s k im .

^ M in is te r s tw o  w y z n a ń  i  r e l ig i jn y c h  i o św iece- 
a  p u b lic z n e g o  w  p o r o z u m ie n iu  z m in is ie r s -

Do
Oywatelstwa Krakowskiego!
W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s ta n ę ło  miiaisto n a s z e  

w o b ec  k a ta s t ro f a ln e g o  b r a k u  tłu sz c z ó w  i  w ę d lin . 
P ra sa , k r a k o w s k a  p e łn a  b y ła  u ty s k iw a ń  i  d oc ie­
k a ń  p rz y c z y n  b r a k u  p o w y ż sz y c h  a r ty k u łó w , 
p rz y c z e m  d z ie n n ik i  p o d n o s iły , że ty lk o  je d n a  j e ­
d y n a  n asza , f i r m a  j e s t  o tw a r tą  c a ły  d z ie ń  i  za o ­
p a t r u j e  lu d n o ś  w  tłu s z c z e  i w ę d lin y .

U w a ż a m y  so b ie  z a  o b y w a te ls k i  o b o w ią z e k  u -  
św ia d o m ić  sp o łe c z e ń s tw o , co je s t  p o w o d e m  b r a ­
k u  w y ro b ó w  m a s a r s k ic h .

P rz y c z y n y  b r a k u  t łu s z c z ó w  a w ę d lin  w  K ra k o ­
wa© j e s t  w y łą c z n ie  S p ó łk a  z ło ż o n a  z  n a jw ię ­
k sz y c h  m a s a r z y  k ra k o w s k ic h ,  z je d n o c z o n y c h  w  
k a r t e l  po‘d  f i rm ą :  „A rta m o s" . W  p o tę ż n y m  t r u ­
śc ie  p o d a l i  so b ie  r ę c e  n a jw ię k s i  p o ta n ia n e !  r y n ­
k u  m a s a r s k ie g o  pp- K n o b ę l, R ó ży ck i, G rabo. v sk i, 
K u rk ie w ic z , Ż u re k , K w ie c iń s k i i  S ie c z k o w sk i z 
p re z e se m  B ie l ik ie m  n a  cze le  a  z a d a n ie m  iich je s t  
z n isz c z y ć  w sz e lk ą  k o n k u re n c y ę  m a s a r z y  n ie n a -  
le ż ą c y c h  do  t r u s tu .

S o lą  w  o k u  „A rta im o sa"  je s t  n ie n a le ż ą c e  d o  te ­
go  t r u s t u  .n asza  f irm a .

W s z e lk ą  b ro n ią ,  d o n ie s ie n ia m i,  d e n u n e y a to rs -  
tw ern , ,itd- s t a r a  stiię „ A r ta m o s " ' z n isz c z y ć  n a s z ą  
f irm ę , k t ó r a  je d y n ie  co O b y w a te ls tw o  k r a k o w ­
sk ie  z w ła s n y m  s p o s trz e ż e ń  wiie n a j le p ie j ,  w  
p rz e c a w fe ń ś tw ie  do  w s z y s tk ic h  in n y c h  f i r m  m a ­
s a r s k ic h  k ra łco .w isk ach ,'k tó re  c a ły  d z ie ń  d la  p u ­
b lic z n o śc i s ą  z a m k n ię te , a  co n a jw y ż e j ty lk o  n a  
k r ó tk ą  c h w ilę  s k le p y  si\ve o tw ie r a ją  —  d o s ta rc z a  
p rz e z  c a ły  d z ie ń  ż ą d a n y c h  a r ty k u łó w . K o ro n ą  
te j n a g o n k i n a  n a s z ą  f irm ę  je s t  p is m o  C e ch u  
rz e ź n ik ó w  i m a sa riz y  d o  n a s  w ystosoiw iańa, k tó ­
r e m  je d y n ie  i  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  g o ło s ło ­
w n e g o  ja k ie g o ś  d o n ie s ie n ia , b ez  p rz e p ro w a d z e ­
n i a  d o ch o d z eń  i p r z e s łu c h a n ia  n a s , w y ra ż a  n a m  
o b u rz e n ie  i  p o tę p ie n ie  z a  c z y n y  d z ia ła ją c e  n a  
sz k o d ę  sw y c h  k o leg ó w , k tó r e  n a r a z ić  by  m o g ły  
z n isz c z e n ie m  ich  m ie n ia " . P is m o  to  p o d p is a ł  
s ta r s z y  C e c h u  p . B ia lik , b ę d ą c y  z a ra z e m  p r e z e - . 
se n i „ A rta m o sa " .

S z a n o w n i P a n o w ie  K o led z y  m a s a rz e  i S z a ­
n o w n y  P a n ie  B ia lik ,  s ta r s z y  C e ch u  i p re z e s ie  
k a r t e lu  m a rs a r s k ie g o !  P r z y jm ijc ie  do w ia d o ­
m o śc i, że n im  b y liś m y  m a s a r z a m i ,  b y liś m y  o- 
b y w a te la m i  te j  z ie m i i  te g o  m ia s ta  i że miaro­
d a jn y m  d la  m as je s t  o p ró c z  w ła s n e g o  ró w n ie ż  
in te r e s  s p o łe c z e ń s tw a  a  n ie  s p e k u ła c y e  tru­
s tó w  i k a r te l i !  P o tę p ia n ie  n ie d o g o d n e g o  W am  
k o n k u r e n ta  n a  p o d s ta w ie  g o ło s ło w n y c h  i nie- 
b e d a n y e h  d o n ie s ie ń  bez u d z ie le n ia  m o ż n o śc i o- 
b ro n y  u r ą g a  wrs z e lk im  z a s a d o m  p r a w a  i poczu­
c iu  s p ra w ie d liw o ś c i  i  b e z s tro n n o śc i,  k tó r e j  sw o 
j ą  d ro g ą  w o b e c  ty c h  w a ru n k ó w ., po W a s  się 
w c a le  n i © spodziew am y. B e z s tro n n e m u  s ę d z ia m i 
n ie  m o g ą  b o w ie m  b y ć  c z ło n k o w ie  C e c h u  z je ­
d n o c z e n i w  t r u ś c ie ,  d o  k tó re g o , m im o  u s iln y c h  
W aszą:ch  za b ie g ó w  n ie  p r z y s tą p i l i ś m y .  S o lą  w  
o k u  W a s z y m  je s t  o k o lic zn o ść , iż  f i r m a  nasza 
o tr z y m a ła  d o s ta w y  w ę d lin  o d  W o jsk o w o śc i, 
z p o w o d u  za o f ia ro w a n ia , c e n  n iż sz y c h  od 
ce n  „ A r ła m o s a "  j to  z a  to w a r  p ie rw s z o rz ę d n e j 
ja k o ś c i .  W y b a c z c ie  P a n o w ie  z  „ A r ta m o s a " , że 
je ś l i  w o ln o  W a m  a p ro w iz o w a ć  w o jsk o , wolno 
to  c z y n ić  i  n a m . P rz e d  ż a d n y m  p o tę ż n y m  tru­
s te m  n ie  u c h y l im y  czo ła  a  p e w n i n a s z e j  uczci­
w ej priaicy n ie  o b a w ia m y  s ię  n ic ze g o , u f n i  w  
s p ra w ie d l iw o ś ć  a  w  w a lc e  p rz e c iw k o  W am  sta­
n ie  z a  n a m i  S p o łec ze ń stw o , b ę d ą c e  ś w ia d k ie m  
naiszej d z ia ła ln o śc i.

J e d n a  n a s z a  f i rm a  n ie  je s t  w  s ta n ie  z a sp o ­
k o ić  p o trz e b y  w s z y s tk ic h  m ieszk ań có w - K ra k o ­
w a . O tw ó rz  te d y  „ A r ta m o s ie "  s w o je  m a g a z y n y  
i  u c z y ń  je  d o s tę p n e m i dl® p u b lic z n o ś c i, a  z n i­
k n ą  s k a r g i  n a  b r a k  t łu s z c z ó w  i w ę d lin .

»• Bracia Sataleccy.

Dziś ostatn i raz!
w y św ie tla n e  b ą d z ie  w ło sk ie  

arcydzieło  film ow e

z piękną

6I0VANNĄ TEĄ
w Kinoteatrze „SZTUKA"
H otel S a sk i, u lica  św. Jana i. 6.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie Wydziału Rady Robotniczej oraz

przew odniczących  g rup  zawodowych z których 
w ybierano  delegatów  odbędzie się we wtorek 
o godz. 8 w iecz. w  lokalu sekretaryatp Rady 
R obot. •

Ceiegaci na Zjazd partyjny zechcą zgłosić się po
odeb ran ie  sw oich m an d ató w  we wtorek o godz. 
8 w iecz. w  sek re taryac ie .

Poufne zgromadzenia ze wszystkich zakładów
w ojskowych z Krakowa i okolicy odbędą się we 
w to rek  d n ia  11 bm . w godzinach 3, 4, 5 i 6 po­
połudn iu . S praw y bardzo ważne, obocność wszyst­
k ich  k o n ie c z n e ! Zarząd grupy metalowców.
,  B a c z n o ść  Robotnicy Budowlani! D n ia  12 m a ja  
t. j. w e  ś ro d ę  o  g o d z in ie  5 -te j wieczór odbędzie 
s ię  zgromadzenie)w s a l i  Związku Stoiwt Robo­
tn ic z y c h  D u n a je w s k ie g o  5.

S p ra w y  n a d e r  w a ż n e , o b ecn o ść  w s z y s tk ic h  k o ­
n ie c z n a .  Z a r z ą d  G ru p y .

B a c z n o ść  Budowlani! W  s p ra w ie  p rz y d z ia łu  
ty to n iu  n a le ż y  b e z w ło c z n ie  w s z y s tk ie  le g i ty m a ­
cy e  ch leb o w e  p rz y n ie ś ć  d n ia  13 m a ja  t  j. w e  
c z w a r te k  i  d n ia  16 m a ja  w  n ie d z ie lę  d o  op ieczę­
to w a n ia .  Zarząd Grupy.

Z a r z ą d  Tow. Domu rob. w  Podgórzu w ra z  z 
k o m ite te m  fe s ty n o w y m  o d b ę d z ie  w s p ó ln e  p o s ie ­
d z e n ie  w e  ś ro d ę  12 m a ja  o  g o d z . 7 -ej w iec zo rem  
w d o m u  w ła s n y m , w  s p r a w ie  r e s ty n u  lu d o w eg o , 
k tó r y  s ię  o d b ęd z ie  w  d n iu  13 c z e rw c a  w  p a r k u  
nia K rz e m io n k a c h - O lic z n y  u d z ia ł  u p r a s z a  to - 
arzy&zy. Prezydyum.

Adwokat

Birnbaum
obrońca w  sp raw ach  k a rn y c h  i w o jskow ych  w Kra­
kowie, p rzen iósł k an ce ia ry e  na ul, Fioryańską 30, 

Te!. 341,
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Listy z kraju
Przemyśl, 6 magia.

WSaika kradzież v/ miejskim z a k ła d z ie  ele­
k try czn y m  w  P rz e m y ś lu  zoistałia cm egdaj o d k ry ­
t a .  NuewyślM aeiriji d o tą d  s p ra w c y  w y w ie ź li  z  m a  
gazy inu  m a te ry a ło w e g o  e le k tr o w n i o k o ło  800 k g . 
d r u t u  miedizaajnago, u ż y w a n e g o  do  p rz e w o d ó w  
e lek iiry cn n y ch . S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  120.000 k o ­
ro n . Ze w z g lę d u  n a  ja k o ś ć  k r a d z ie ż y  u z a s a d n ie -  
n e m  jesjt p o d e jrz e n ie , że  p o p e łn i l i  j ą  z ło d z ie je  
d o b rz e  o b e z n a n i z  te re n e m .

T u te js z e  sz o w in is ty c z n ie  żyiwiM y ż y d o w sk ie  
B w oła ły  d o  s a l i  ik a h a łu  Zigrom adzeinie, n a  k tó r e m  
ptostanowtirano ,o b lic z y ć  s ię "  z to w . D ia m a n d e m  
z a  je g o  p rz e m ó w ie n ie  o  ż y d a c b , w ygło iszone w  
W arszars Te p r z e d  s o c y a l is ty c z n a  m iisyą z a g r a ­
n ic z n ą . T a k  s ię  je d n a k  z łoży ło , ze  w ię k s z o ść  n a  
te m  z g ro a n a d z e n iu  u z y s k a l i  ro b o tn ic y  ży d o w sc y  
z Ż. P . S. („ B u n d 1*), k tó r z y  s w o jrm  z d e c y d o w a ­
n ie  u  m ia r  k o w a n e m  s ta n o w is k ie m  pokrzyżora^a- 
l i  r a c h u b y  ż y d o w sk ic h  „SchlafffmtaJcherów".

P. Siebauer je s t  w c ią ż  je sz c z e  n a c z e ln ik ie m  
painow ozow nj p o ls k ic h  k o le i  p a ń s tw o w y c h  w  
'P tnzem yślu, m im o , iż  f a k te m  j.ego stwiiiemdzonym, 
je g o  b a rd z o  „ n ie w y ra ź n e "  z a c h o w a n ie  s ię  p o d ­
c z a s  w a lk  p o ls k o - u k r a iń s k ic h  o  p o s ia d a n ie  P rz e  
m y ś lą .

Strejk d r u k a r z y  t r w a  ju ż  p ię ć  ty g o d n i. W fa- 
śo ic ie le  d r u k a r ń ,  p r z e c ią g a ją c  b ez ro b o c ie , z m ie ­
r z a j ą  w ła ś c iw ie  do ro zb icd a  oangianjzacyi zaw o ­
d o w e j d rukarzy .-^  N.a. cze le  p ry n c y p a tó w  k ro c z y  
s ły n n y  r a d n y  z ł a s k i  p . Jó z e f  S ty fi , p o lity c z n y  
kręcikorb® . w s z e la k ie j  p s c u d o -d e m o k ra c y i ,  k tó ­
r y  t a k  d łu g o  b y l  demokaiaitą, poktępołw ym , aż  z  
ręksi... e n d tc y i  (a  r a c z e j  p ro f. F . P rz y j  em iskiego, 
p rz y w ó d c y  e n d e c y i .p rz em y sk ie j)  o tr z y m a ł  u ip ra  
gmionte kzeisło  ra d z ie c k ie .  P . Sityfi, s ta rz e c  o r d e ­
ru . „ G w ia z d y  P rz e m y ś la " ,  k t ó r a  niew dedizieć, za - 
c o  m ig a  n a  je g o  k a m iz e lc e , w iije s ię  jiak p is k o rz  
w  m a tn i ,  b y le  .nie d o p u ś c ić  d o  z w y c ię s tw a  r o ­
b o tn ik ó w . N ie  p a m ię t a  p . S ty fi , j a k  ja k o  n ę ­
d z a r z  p rz y w ló k ł s ię  do  P rz e m y ś la  i  tu ta j ,  w y ­
k o r z y s tu ją c  fco n ju n ik tu rę , zrobi:! s ię  p a n e m , d z ię ­
k i  d łu g o le tn ie m u  w y z y sk o w i s i ł y  ro b o cze j, z w a l­
c z a n y c h  p rz e z  s ie b ie  ro b o tn ik ó w .

A p ro w iz a c y a  ju ż  s ię  t a k  d a le c e  „popraw iła**, 
że  o b e c n ie  w y p a d a  n a  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  bez  
ró ż n ic y  p łc i, wyzmąindiai, n a ro d o w o ś c i  i  s ta n u  po  
1 dfcg. m ą k i  n a  k a ż d e  t r z y  d n i ,  p o d c z a s  g d y  p ę ­
c a k u  p o  15 z ia r n e k  n a  k a ż d ą  d e k a d ę . W ie lk ie  
z a s łu g i  w  ty m  k ie r u n k u  p o ło ż y ł p. b u rm is tr z ,  
k tó r y  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  u rn o w y  o z a k u p  a r ­
ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  u z a le ż n ia ,  o d  c e n  i  to  w  
t e n  sposób , że  n iż sz e  o fe r ty  ( ja k o  „podejrzane**) 
p o m ija , a b y  n a s tę p n ie  te n  s a m  p r o d u k t  n a b y ć  
p o z a  P rz e m y ś le m  ziai z n a c z n ie  w yżsize ceny . T o 
n a d z w y c z a jn e  u z d o ln ie n ie  g o sp o d a rc z e  p . K o- 
s tr z e w s k ie g o  m o ż e  n a p ra w  :lę . z a n ie p o k o ić  w y- 
g łiodzoną lu d n o ś ć  m ia s ta ,  k tó r a  d o  ty c h  m e to d  
b urm iisitrzoW śkich  d o ra b ia  so b ie  n a j ro z m a i ts z e  
k o m e n ta rz e .

Przegląd społeczny
Związek pracowników poczty, te le g ra fu  i  te ­

le fo n u  R z e c z p o sp o lite j p o lsk ie j u r z ą d z a  I l-g i  
z w y c z a jn y  w a ln y  z ja z d  d e le g a tó w  k ó ł m ie js c o ­
w y c h  d n ia  28 m a ja  w  K ra k o w ie .1 O b ra d y  b ę d ą  s ię  
o d b y w a ć  w  s a l i  m a g is t r a tu .

Zjazd Związku robotników przemysłu spożyw­
czego. Z a rz ą d  c e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  ro b . p rz e m . 
sp o ży w czeg o  w  P o lsc e  (z s ie d z ib ą  w  K ra k o w ie ) , 
o g ła sz a , iż  dmiia; 20 czerw icą b r. o d b ę d z ie  s ię  Zjazd 
Związku w  K ra k o w ie ,-w  s a l i  Z w ią z k u  S tow . R o ­
b o tn ic z y c h , D u n a je w s k ie g o  1. 5. I I  p.

S tosow ni®  d o  u c h w a ły  Z a r z ą d u  z  d n ia  24 k w ie ­
tn i a  b r .  d e le g a c i m a ją  b y ć  w y s ła n i  n a  k o s z t  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  G ru p : p r a w o  o b e s ła n ia  Z ja z d u  m a ­
j ą  w s z y s tk ie  g r u p y  w e d le  z a s a d y  je d e n  d e le g a t  
n a  50 c z ło n k ó w ; — G ru p a  n ie  p o s ia d a ją c a  50 
c z ło n k ó w  m o ż e  n a w ią z a ć  k o n ta k t  z  d r u g ą  c e ­
le m  w y b ra n ia  w s p ó ln ie  d e le g a tó w :
/W s z e lk ie  in n e  orgainiizaeye ro b o tn ik ó w  p rz e ­

m y s łu  sp o ż y w c ze  go  w  c a łe j P o lsce , (p ie k a rz y , 
m a s a rz y ,  rz e ź n m ó w , c u k ie rn ik ó w , ptieirnitoarzy, 
m ły n a rz y ,  k u c h a r z y  itp .)  c h o c ia ż  a k c e s u  d o  w y ­
że j p rz y to c z o n e g o  Z w ią z k u  je szc ze  n ie  zg ło s iły , 
m o g ą  ta k ż e  w y s ła ć  d e le g a tó w  niai k o s z t  własny.''*

D e le g a t (ci) m u s i  b y ć  zg ło sz o n y  d o  Z a rz ą d u  
Z w ią z k u  n a jp ó ź n ie j  d o  10 c z m w c a  b r.

I. P o rz ą d e k  Z ja z d u : 1) Z a g a je n ie  i  w 'ybór p re -  
z y d y u m  Z ja z d u . 2) W y b ó r  k o m is y i  m a n d a to w e j.

I I . 1) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z o s ta tn ie j  k o n fe ­
r e n c y i  2) s p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u , S) S p ra w o z d a ­
n ie  k a so w e . 4) S p ra w o z d a n ie  k o m is y i r e w iz y j­
n e j. I I I .  1) D yskusyia. do  p u k tu  I i-g o  2) U d z ie le ­
n ie  a b s o lu to r y u m  u s tę p u ją c e m u  Z a rz ą d o w i. IV . 
O d c z y ta n ie  s t a tu tu  i  u c h w a le n ie  r e g u la m in u .  
V. W y b o ry  n o w eg o  Z a rz ą d u , k o m is y j  re w iz y jn e j 
d S ą d u  poluboiw nego . V I. D y s k u s y a  i w n io s k i  o- 
gó łne .

Teatr Im. Jul. S ło w ack ieg o ,
W to re k : „ L i l ia  W e n e d a "  S ło w ack ieg o .
Ś ro d a : „ P a n  poseł** k o m . 3 a k t .  M. F i ja łk o w ­

sk ie g o .
C z w a r te k  p o p o ł.: „ C ie m re  s i ły 1* G ra b iń sk ie g o .

w ie c z o re m : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o . 
P ią te k :  „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .
S o b o ta : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .
N ie d z ie la : „ P o n a d  ś n ie g "  Ż e ro m sk ie g o . 
N ie d z ie la : „ P a n  poseł** F ija łk o w s k ie g o .

Teatr „Bagatela".
W to re k : „ Z a k o c h a n i"  (now ość).
Ś ro d a : „ Z a k o c h a n i" .
C z w a r te k : „ Z a k o c h a n i" .
P ią te k :  „ Z a k o c h a n i" .
S o b o ta : P o p o łu d n iu :  „ J a ś  i M a łg o s ia " .

Operetka w N o w o śc ia ch .
W to re k : „ S y b illa " .
Ś ro d a : „S y b illa " .
C z w a rte k : P o p o łu d n iu :  „S ybilla," — w iec zo rem ;

„ C n o tliw a  Z u z a n n a " .
P ią te k :  „ M a n e w ry  je s ie n n e " .
S o b o ta : „ S y b illa " .
N ie d z ie la : P o p o łu d n iu :  .„ S y b illa "  —  w iec z o re m : 

„ T a rg  ma d z ie w c z ę ta " ,

Kollegium wykładów naukowych. Rynek gŁ 
Linia A —B. L 33,

P ią te k :  D,r. H en . E lz a n b e rg : R a b in d r a n a th  T a- 
g o re  (I C z ło w iek  i  życ ie).

S o b o ta : p ro f. D r. Józ. R e is s : P u c c in i :  B u t te r f ly
(z ilustr. muz.).

—  o o o  —

Budki
dziecinne nowe Nr. 30 i 31 
tanio do sprzedania. Oglądać 
można w Dziale Inwaatowym 
, Naprzodu* ui. Grodzka 13.

Pokoju
skromnie umeblowanego po­
szukuje solidny rękodzielnik 
w okolicy Krowodrzy. Zgło­
szenia do fabryki czekolady 

ul. Mazowiecka 131.

Dnia 30 kwietnia zgubiono 
broszkę, gałązka srebrna wy­
sadzana perełkami bezwarto­
ściowa lecz pamiątkowa. — 
Uczciwy znalazca raczy od­
dać za wynagrodzeniem do 
Administracyi .Naprodu**, ul.

Dunajewskiego 5.

Dyrekeya Banku przemysłowego we Lwowie
z a w ia d a m ia , że  n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  w  d n iu  
21 p a ź d z ie rn ik a  1919 r. z a tw ie rd z o n e j p o s ta n o w ie n ie m  M in is te rs tw a  S k a rb u  
o ra z  P rz e m y s łu  i H a n d lu  z d a ty  W a rs z a w a  10 m a rc a  1920  ro k u  L. 139

dotychczasowa firma

Bank Przemysłowy tlr&iestwa Galicyi i Lo- 
dosneryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

z m ie n io n ą  z o s ta ła  n a

„Polski Bank Przemysłowy, Sp ó łka  ak cy jn a11.
Dyrekeya

Polskiego Banku Przemysłowego S. A. ws Lwowie.

G U M Y  D C  WYCI ERANI A
I 'BkADYREK-SZKOLNYCH,

P ierw szej ja k o śc il 
Z m o rk ą  z a s tr z e ż o n ą ,

9
Dostarcza iyiKo hurtownio.

Pierwsza krajowa f a b r y k a  
wyrobów gumowych i chemicznych

SPIRA.
KRAKÓW-P0D3ÓBZE. Plas Berkowskiego 5. 

Należy baerng zwracać uwsgę na markę ochronną

WAGI I W A Z K I  aptekarskie
(ulepszony system holenderski) 

nadeszły  
STANISŁAW BARAN i Ska 

Kraków Sławkowska 6.
Ceny um iarkowane I

Od 1 marca wychodzi

„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH"
dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet pracujących. 

Warunki prenumeraty:
Miesięcznie Mk 2'— K 2‘80 
Kwartalnie Mk 6‘— K 8"40 
Rocznie Mk 24'— K 33-60 
Kamer pojedynczy Mk 1 — K 1-40

Adres Redakcyi 1 Admlnistr.; Warszawa, Warecka 7, I. P.

n i ?  i  m i
zostaje otwarty z dniem 15 maja b. r.

Czas trwania I. sezonu od 15 maja do 30 czsrwca, li. sezonu 
od 1 lipca do końca sierpnia, III. sezonu od 1 września do 

10 października.
Ze względu na powtarzające się corocznie przepełnienie 
w głównym sezoni# wskazany jest przyjazd na I. lub 111. 
sezon, co wpłynie korzystnie na pomieszczenie P. T. Ku- 

racyuszów i na nabywanie biletów kąpielowych.
C E N Y :

Kąpieli mineralnych wynoszą w I. i III. sezonie od 8—14 mk.
„ „ ,  , II. sezonie od 12—20 mk.
„ borowinowych . „ I . i  UL sezonie od 18—26 mk.
„ „ » „ ń- sezonie od 26—38 mk.

Częściowych kąpieli borowinowych 12 mk.
Okładów borowinowych 7 mk.
Procedur hydropatycznych od 8—14 mk.

>v» sp1 'nr "w w r"V Te’,"V"W" V 1 ",f" m

HURTOWNY SKŁAD

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

PSLEC8 PI KUPCOM I KÓŁKl U l i :
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę i tp . a r ty k u ły .

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE
TRANSPORTY TOWAROW.

!
wmssmam

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Banku Ludowego w Krakowie, stow. zarejestr- 
z ogr. por. odbędzie się w niedzielę dnia 16 maja 192 
o godz. 4 popołudniu w lokalu Związku kupeów przy u'- 
Dietlowskiej 45, I. p. z następującym porządkiem dzi®jr 

nym:
1. Przyjęcie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzeni3-
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego i b i la n s u  ż3 

lata 1938 i 1919.
3. Wybór członków Zarządu i Rady nadzorczej.
4. Zmiana statutu.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgrf" 
madzenie z tym samym porządkiem dziennym tegoż do" 
o godz. 5 popoł. ważne bez względu na ilość o b ecn i1 
członków. Zarząd.___

Hurtowna sprzedaż w  s k ła d z ie  fa b rycz n ym

M iiii 1 1
oraz wszelkich wyrębów galanteryjno - skórzanych

Ul. S lra d o m  L. 3 . Rok założenia 1897. 
Telelon Nr 2194.

R e d a k to r  n a c z e ln y :  Emil Haecker.
N a k ła d e m  L u d o w ej Spółki Wydawniczej „Najprzód** w Krakowie.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : FYfarypin Jastrzębsk i-
C zc io n k am i D ru k a rn i L u d o w ej w  K ra k o w ie , D u n a j: w sk isg o  5 (ceł. N r 1310)-


